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a Petlury zalety szereg powiatów na Uhral
rainy n me uzna •  9

KarfKa z dziejów plebiscytu 
w Cieszyńslcieuis

Lwów, 1. marca.
(?) Olbrzymia, i żywiołowa manifestacya pol­

ska w Cieszynie byia nowym, walnym argumen­
tem, że pleb scyt na Śląsku cieszyńskim, narzu­
cony nam przez koaiicyę, jest ceremonią najzu- 
pełnjei zbyteczną. Obecnie zaś, dzidki' kunszto­
wnej procedurze komisyi plebiscytowej,, która 
przecie wilasnemi oczyma patrzyła na. samar zub- 
ny, gorzcy objaw woli Siud-ności Śląska, sprawa, 
jasna, jak słońce i1 prosta, gmatwa się. coraz bar­
dziej. Misterne', a nie liczące się z -nastrojem lud­
ności, stosówanie dwojakiej miaTy ma obszarze 
plebiscytowym, zaostrza t zaognia położenie, al­
bowiem wyczerpuje już ostatecznie eienplhwść 
polską.

iWiadomicści, nadchodzące z Zag ębia śląskie­
go, wzbudizają coraz większe rburzianie. Panują 
tam* stosunki łśćre niesłychane, ilustrujące wy­
mownie bezprzykładną bezczelność czeską. Tam­
to właśnie w całej pełni sprawdza się powiedze­
nia, że Czesi, to nie narodowość, to zawód... Za­
głębie zostało dziś zupełnie opanowane przez taj­
nie organiizacyc czeskie, posługujące się wszelkie­
go rodzaju szumowinami społecznemu, a wsparte 
przez zdemobilizowano wojsko, które dotąd nie 
opuściło Cieszyńskiego, jak j przez żaudarmęryę 
czeską Groza i terror stały się tani brodą Cze­
chów,, pragnących tym; tak niewiele z zasadami 
Wilsona mającym wspólnego sposobem, zdusić i 
wyplenić życie polskie tej ziemi.

Niwtyjiko pięścią, ale i wykrętem bronią Czesi 
swej śląskiej sprawy. Oto Ostrawę Polską nazy­
wają obecnie stale „Śląską11 zapewne ad usum 
komisyi plebiscytowej, tyle dziwnego wy rozu­
mieniu mającej dJa ich niesłychanych prakty k.

A nietylko wyrozumienia. Cały modus proce- 
dendł owej 'komisyi jest tak — zawisły, że jedną 
chyba wytyczną przyjąć wypada w tem postępo­
waniu. Gminy powiatu Fryisztadkieigo, leżące na za 
chód od dawnej lim.fi demarkacyjnej, wzięła ko- 
misya podi swój zarząd z tego tytułu, źa są to 
gminy o  ludności przeważnie polskiej, że więc nie 
powinny zastawać pod zarządełm czeskim. Nato­
miast gminy najczyściej, najrdzennięj polskie, od 
Olzy do M-orawki. dziwną jakąś logiką, zaznają 
nieustannie dobrodziejstwa rządów czeskich! Ja­
kie to dobrodziejstwo, wymka choćby z owych 
Wiformacyi, przytoczonych powyżej. A przecież u- 

Cigg a***»zy na stx. 2-giei.

Wojska ukraińskie Petlury zajmują szereg powiatów i

Warszawa, 29. lutego. 
(PAT.) Z wiarygodnego źródła dowiadujemy 

się, że ukraińskie wojska Petlury zajmują kolejno

powiaty mohylewslki, jampolski, bracławskj i ol- 
gopolski, gdzie ustanowiono miejscowe władz? 
ukraińskie j narodowe rady.

Sowieciia Rosya nigdy nie uzna samodzielnej UKrainy!
Wiadeó, 1, marca.

(Telef.) (fr) Z Heisingforsu donoszą, iż Trocki 
w rozmowie z dziennikarzami amerykańskimi o- 
świadczył. że rząd sow etów nie uzna.e ani nie 
uzna nigdy żadnej samodzielnej Ukrainy. Nawet 
wtedy gdy oddziały rozbitej armii) ukraińskiej 
przechodząc na stronę armii czerwonej stawiały 
za warunek uważanie jej za część armii ukraiń­
skiej, odpowiedzialny dowódca oświadczył, żę je­
żeli chcą przejść na stronę wojsk sowieckich to 
będą uważani jedynie za żołnierzy armii czer­

wonej, Rosya nie może zrzec się siwych natural­
nych 'bogactw i dostępu do morzai. Groziłoby bo­
wiem wiecznym konfliktem którego Rosya chce 
uniknąć by nie o .bywać ludzi od pr acy i nie pro­
wadzić kraju do zagłady.

W sprawie Turkestonui, Afganistanu, i Persy: 
oraz republik kaukazkich oświadczył Trocki że 
repuoliki te chcą żyć w przyjaznych stosunkach z 
Rosyą sowiecką, a więc jest miemożliwem by Ro- 
sya przyjaźń ową odczuć a,a.

Tylko trwały pokój z Pols ą maże zapewnić Rosyi rozwój!
Wiedeń, 1. marca.

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Oczekują tu 
z wieikiem napięciem rozpoczęcia rokowań poko 
juwych z Polską. Dzienniki przepełnione są najro- 
zmoifrsżeins kęmb nacyams i przypuszczeniami, ale 
wszystkie zgodnie podnoszą, że ogólny pokój jeść 
pożądany, a zwłaszcza pokój z Polską, której woj­
ska sowieckie n?e zdołają pokonać. P°naJtQ zazna

czają gazety, że przyjacielskie stosunki z pafc 
stwem, które wprost z niczego, nie mając żadny ch 
podstaw potrafiło tak w krótkbn czasie zorganizo­
wać i wystawić armię, odnoszącą same zwyełę. 
stwa są bardzo pożądane. Tylko trwały pokój i 
Polską może zapewnić Rosyi rozwój gospodarczy 
i kultura!nv.

Fałszyw ego p leb iscytu  n igd y  n ie uznam y!
Rezoiucya wczorajsza

Kraków, 29 lutegp. 
(PAT.) Na wczorajszy m wiecu przyjęto nastę­

pująca rezolucye:
Wobec Boga i całej ludności Rzpltej polskiej 

łdwieidzainy naszą niezłomną wolę obrony zagro­
żonych naszych słusznych praw do Śląska Cie­
szyńskiego; bohaterskie] ludności tej dzielnicy za- 
syłamy wyrazy uznania i wezwania do wytrwa­
nia. Ślubujemy jej wszelką pomoc i ofiarujemy na­
sze rmenie narodowe, naszą krew i życie. Odpiera­
my z całą stanowczością krzywdzące zarządzenia 
komisyi alianckie], żądamy bezstronności i spra-

go wiecu krakowskiego.
wiedliwoścl oraz oświadczamy, że fałszowanego 
plebiscytu nigdy nie uznamy, a ua gwałt odpowie­
my gwałtem.

Druga rezolmcya brzmi:
Piętnując niesłychany gwałt i krzywdę, jaką 

wyrządzono narodowi polskiemu nie dopuszcza, 
jąc do plefrscytu 70.000 iudu polskiego w dolinie 
Popradu i w powiecie czadeckim, c dwiecznych 
ziemiach naszych podstępnie zajętych przez Cze­
chów, domagamy się bezzwłocznie naprawienia te| 
krzywdy przez rozszerzenie plebisc.ytu na te zie­
mie.

Czas odnow ić przedpłatę (
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mowa z 5. listopada 1918 reku prrytłzMaJla naj­
wyraźniej okręg ten beap średnte do Cieszyna. 
Jeiśli jakieś nieiprzezw; ciężone, a tajemnicze 'prze­
szkody staja tra zawadzie ścisłemu wypełnieniu tej 
atutowy, niechże komisya w eatnle przynajmniej 
gminy te pod własny zarząd podoonie, tak uczy­
niła f> z okręgiem Frysztackim.

Gdyby do nowoutworzonego okręgu karwiń- 
skiago komisya była przyłączyła także i powiat 
sądowy poIsko-Ostrawski, naówczas zarządzenie 
to) niożnaby przymajtrmtej tłóimaczyć tendencyą 
złączenia w jednostkę administracTtpią całego < b- 
szaru górniczo-robotniczego. Ale tak? Czemż 
Komisyą. sama mo'że uzasadnić swoje fantazye? 
Ozem że zdoła wwtfdmaczyć wobec prawa i spra­
wiedliwości, którego plebiscyt ma być p dębno

wyrazem tolerowanie, a nawet forytowanie rzą­
dów czeskich na Obszarach polskich, i to rządów;
Znaczących się tak iKrwawyun kmit<emi i tak obra- 
nem z wszelkiej moralności regiine?

Koftntsya. przez ciągłe swoje nietakty, przez 
lekceważące i kadygodne ignorowanie woli lud­
ności Śląska cieszyńskiego, doprowadziła już do 
tego, że nad ą ziemią dają się słyszeć zapowied- 
nie znaki burzy. Odzywa się już ukryty w  chmu­
rze grom. Niedwuznacznym chyba, wyrazem na­
pięcia bjrła forma ostatniego' wiecu i jego pełne 
goryczy rezolucye. Gzy komisya nie wyciągnie 
stąd żadnych konsekwencyi? I czy pozwoft by 
nad zachodnią częścią powiatu Cieszyńskiego, 
spełniał się nuda! pod tej okiem, niczen* niekrępc- 
wany, zuchwały i dziki gwałt czeski?

Przed plebiscytem na Śląsku cieszyńskim.
Ważne wynurzenia dyplomaty to  llcyjnego.

Lwów 1. marca.
(fo) Podczas gdy zarządzenia Międzynarodo­

wej Kom-'syi pteł/scytowej na Śląsiku c eszyńskim 
wywołują u tamtejszej ludności polskiej coraz 
większe rozgoryczenie — asjPiraeyc tejże Komisy 
z dn;ja na dzień nośną, ton zaś, w którym onr 
orze mawia, sitajc się coraz bardziej szorstkim. O. 
s/tati#n w tci mierze dowodem, te następujące 
Nprawazdanite mwawisko-oatrawsklej „Morgen- 
zsitung" z 'wywianiu swego redjai.iitora u jednego 
t  ..miarodajnych'1 członków Komisy i plebiscy­
towej:

Stanowisko Komfsyi wobec Rady Narodowej.
Zapytamy o stanowisko, jakie zajmtee,Między­

narodowa Komitsya plebiscytów" wobec żądan a 
Rajdy Narodowej" co do przyznania jej pewne 

-zęści władzy rządbwej, o clto wiedział tenże czło­
nek Komisyi:

,JRrołtei -bu, założonego w swoimi czasie przez 
Radę Narodofń, Kcmiisyą fcleWscrcowa nie akcep. 
,:owa}a. Władza rządowa na Śląsku wschodnim 
spoczywa obecnie całkowicie w ręku Komfsyi Ple­
biscytowej. Tak przewidziano w układach mię 
dzvp dredów i ch i dlatego też nikt — a temsamem 
i Rada IfNarodowa — wyUotnywać nie może włą­
czy konstytucyjnej. Rozumie ste, żę zdani .estaś- 
my na wsgółpriaoę urzędów lokahiych, jleże spro­
wadzać przeć1 e ze sobą nie mogliśmy całego a- 
paraiu adm/n/ste' acyjnego".

Zbagatelizowane oświadczenie.
Na pytanie, co myśli o o statutem oświadczeniu 

delegata Zamorski ego Iż „wojna przeciw Czechom 
pytaby u luUu polskiego sprawą najpopularniejszą" 
odpowiedział członek Komisy] plebiscytowej: 

„Najtaniej postępuje się, jeśli nad takiemi o- 
świlaldiczesrnmii iprzodiodzi się zupełnie do po- 
iZąikn dziennego. Bawmy to w misyi dyploma- 
1 yczniej, wobec czego jakieś RćmMkacye z o- 
iwiaidczenia tego nie wynikną. Ludność jest tu 
ookojowo ulriposobioiną i o ite agitatorzy n'e będa 
jej podjudzać ttelcaż pozostanie. Zupełnie tak samo 
jak KomŁsya żywiona życzeń, em, by czas niepe­
wności rciożt wic najrychlej mńiął i by zapadła ja­
sna decyzya".

Kto będzie miał prawo glosowania?
W kwestyti, komu przy głosowaniu plebiscy- 

towetm przysługiwać będże prawdo głosowainia, o- 
kWiajifczyl d^SąwKBta:

„Kwestyę tę wyjaśniają już uchwały zaBadie 
w Pairyżu. Prawo głosowania w plebiscycie cie­
szyńskim Przysługiwać będzie w zasadzie l) tym, 
którzy na spor nem terytorium mają prawo swoj­
szczyzny; 2) tym, którzy już 1. sterpnia 1914 r. 
od dłuższego czasu byli tu osiedli. Wymagany jest 
osiągnięty 20 rdk żyo.a bez różnicy płci".
Zadaniem Komisyl — przeprowadzić najszybciej 

Plebiscyt
Zapytamy, czy prawdą Jest, że Międzynaro­

dową Komteya plebiscytowa zam erza zostać w 
Cieszynie 18 miesięcy, oświadcy} dyplomata, że 
nie ma o tem mowy. Zadaniem Komisy] jest Prze 
nrowaidlźlć -plebiscyt a z zadania tego pragnie wy­
wiązać się jalk najszybciej. A uda snę to z pewno­
ścią, jeśli strony specująec czynić me będa Komi­
sy} rudinoSci. Wszystkie (?) warstwy ludfności są 
wobec Komisy] dobrze uspósóbdorie.

O podróży far. 7,'anne wPle do Warszawy
powiedział wypytywany członsk Komisy; że celem 
jej było głównte uregulowanie kwestyi olowej, że 
jednak ubocznie poruszoną została w Warszawie 
także sprawa zażaleń czynników polskich w Cie­
szynie. Całe terytoynum pletascjńowe stanowić 
będze iednołite terytorypm cłowe, w krwestyi zaś 
gran e i taryf cłowych toczą się obecnie rokowa­
nia. Ugoda między Po-laka mi a Czechami powinna 
co do tego przyjść tem łatwiej do skutku, że cho­
dź} tu tylko o krótki czas. deże obecne prowlzo- 
ryium Ptrzediplcbiiscytowe będzie 'Stanowczo tylko 
■krótkotrwałe".

MANIFESTACYJNY WIEC sLASKI W KRA­
KOWIE.

Kraków, 29. lutego.
(PAT.) Dzisiejszy wiec śląski był wielką ma- 

niiestacyą zarówno ludności śląskiej, która tu tłu­
mnie zjechała, jak j mieszkańców- Krakowa, na 
rzecz naszych praw na Śląsku. Od strony Cieszy­
na przybyło do Krakowa pięć pociągów, wi 'zą-1

cych około 15.000 ślązaków Przybywające grupy 
witano na dworcu i odprowadzano do miasta ze 
sztandarami, przy odgłosie muzyk. Na rynku ze­
brały się iłumy około pomnika Mickiewicza ł koło 
kamienia przysięgi Kościuszki. Tu powitał zebra­
nych prezydęnt Federowicz, poczeni wygłoszono 
kilka mów okolicznościowych. Przy pomniku Mi­
ckiewicza przumawiali prezes Akademii Moraw ski, 
góral Borowy ze Spiszą, posłowie Reger i Daszyń­
ski, oraz reprezentanci robotmków kolejarzy, gór­
ników, młodzieży aikadiem. i ptapkłah ewangeli- 
ków. Następnie odiczytano rotę przysięgi, którą ze­
brani chórem powtórzyli, i uchwalono dwie rezo- 
lucye, stwierdzające nasze prawa do śląska. Po­
południu i wieczorem w teatrach odbyły się przed­
stawienia dla przybyłych.
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FolsKa powinna sama decydow ać l
Takie jest zdanie rządu brytyjskiego.

Paryż, 29. lutego. ( na propozycye bolszewickie państwom sprzyrait, 
(PaT.) Havas. donosi z Londynu, że sekretarz

stanu dla spraw zagranicznych oświadczył na in- 
łerpelacyę, że Polska nie przedłożyła odpowiedzi

rzoneni, I że rząd brytyjski .lest zdania, że Polską 
sama powinna w tej sprawie zadecydować.

Rząd sowietów przygotowuje nowe propozycye pokoj.
dla koafcyi!

Kraków,, 29. lutego.
(PAT.) Radio z Poldku. Z Waszyngtonu dono­

szą, że rząd sowietów przygotowuje dla koalicyi 
nową propozycye pokojową.

Kraków, 29. lutego.
(PAT.) Radło z Lyonu. .T-euios" donosi, że 

alianci nie otrzymali dotąd z Moskwy potwierdze­
nia wiadomości, jakoby rząd sowietów propono­
wał zawarde pokoju ze wszystkiemi państwa n  
koalicyi.

Warszawa, 20. lutego.
(PAT.) RaidSo z Lyonu. Wedle „Associated 

Press" rząd sow ecki w propozycyi, skierowanej 
do wielkich mocarstw obiecał zastosować polity­
kę demokratyczną, zwołać konstytuantę 1 uznać 
dłusr państwowy do 60% nominalnej wartości, ora-z 
zapłacić zaległe procenty. Dla gwarancyi wykona­
nia przyrz aczenia obiecuje honcesye górnicze i im.

Pułk jazdy bolszewickiej pod Bobrujskiem rozbity!

Warszawa, 29. lutego. 
FRONT LITEWSKO-BIALORUSkJ: tom -

wne ataki bolszewickie w rejonie Dzisny odnarto 
ogniem karabinów maszynowych. Odd^ały grupy 
gen. Żeligowskiego w wypadzie na północ od Po- 
brujska rożbiły pułk jazdy bolszewickiej, zdoby­
wając 40 koni z siodłami i biorąc 15 jeńców. -• Na 
odcinku polesłrm patrole nasze, wysunięte na

wschód, stwierdziły, że nieprzyjaciel gromadzi w 
rejonie Mieleszkowic świeże oddziały.

FRONT WOŁYNśKI: Ataki bolszewickie w 
w rejonie Ostropola odparto ogniem karabinowym.

FRONT PODOLSKI: Oddziały nasze dpowa­
dzą wywiady na przedpolu' na nowych pozycyaćh.

Kuliński, pułkownik.

UCHODŹCY ROSYJSCY CHROMA SIE DO 
RUMUNII,

Kraków, 29. lu.ego. 
(PAT.) Radio z Lyonu. Z Bukaresztu donoszą,

że rząd rumuński pozwolił na wpuszczenie na te / 
rytoryum mrrrańiskie wielkiej dości zbiegów ro­
syjskich z 'południowej Rosyi którzy uciekli przód 
boiszewikujtii. Będia oni rozmieszczeni w różnych
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tfńejscowościacli BsssarabfŁ Rząd romański po­
czynił specyalne zarządzenia celem uniknięcia ró­
żnych konsekwencyi finansowych z powodu nad­

miernego przypływu pubH. przyniesionych przez u- 
ciekającydh.

R ada Najwyższa — radzi.
T POPRAWĘ SYTUACYI EKONOMICZNEJ 

EUROP V.
Kraków, 29. lutego.

(PAT.) Radio z Lyonu. Z Londynu donoszą, 
te Najwyższa Rada zajmowała się w  piątek kwe­
sty ą obecnej drożyzny i sprawami finansów emi.
Auckland Geddes przedstawił kwestyę waluty, o- 
raz spadku kursów. Minister Mairshal zazna: yI, 
że przyczyną ciężkiego .położenia finansowego jest 
wielka ilość pieniędzy papierowych, nagromadzo­
nych w czasie wojny. Spadek dewiz w państwach 
koalicyjnych tłumadzy się naruszeniem! wskutek 
wojny równowaga', jatka1 istnieć powinna pomiędzy 
importem a eksportem. Rada postanowiła podzie­
lić się na dwie grapy, z których jedna miałaby się 
zajmować kwesty? ekonomiczną, a druga sprawą 
turecką. Zebrania obu grttp odbędą się w najbliż­
szym tygodniu, o ile zajdzie potrzeba. Nitti posta­
nowił nie opuszczać Londynu aż do końca obrad 
konferencyi. Minister kolonii francuskich Sarraud 
przedłożył program polityczny i ekonomiczny rzą­
du francuskiego w sprawie kolonii Program obej­

muje budowę kolei żelaznych kosztem 1300 mil- 
jortów, urządjzenid portów kolonialnych kosztem 
335 miljonów. Ogólna suma wydatków wynosi 
2.800 milionów.

Kraków, 29. lutego.
(PAT.) Radio z Carnarwon. Na posiedzeniu 

sekcyi ekonomicznej Najwyższej Rady stwierdzo­
no — że w sitoisunku do czasów przedwojennych 
podrożały towary przecięinie we Francyi o 300%, 
we Włoszech przeszło 300%, w Anglii 170%, w 
Japonii 160%, a w Ameryce o 120%.

DONIOSŁE DECYZYE.
Warszawa, 29. lutego.

(PAT.) Radio z Lyonu. Wedle , Echo de Pa- 
ris", Raida naiwyższa powzięła bardzo doniosłe 
decyzye:

1) zredagowanie odpowiedzi Francyi i Anglii 
na notę Wilsona, 2) ustalanie granic strefy w Azyi 
Mniejszej, zarezerwowanej dla wyłącznej działal­
ności Włoch 3) ewalkuacyę Węgier przez Rumu­
nię. l

StrajK generalny na kolejach francuskich.
Rząd rekwiruje automobile dla ruchu transportowego.

f  Nabożeństwo żałobne
za spokój duszy

ś. p. DOMINIKA BOLOZA ANTONIEWICZA
zmarłego we Lwowie 2. marca 1919, odbędzie aię w Ka­
tedrze obrz. ormiańskiego we wtorek dnia 2. marca r. b. 
°  godzinie 10. przedpołudn., na które rodzina krewnych 
i przyjaciół zmarłego zaprasza. 20647

Adw okat Dr. Stanisław  Celt
przeniósł swą kancelnryę adwokaeką z KRAKOWA do 
W A R SZA W Y , ul. S m oln a  14, m . 2 i zastępuj* w  spra­
wach sądowych, cywilnych, kamyeh i wojskowych, jak*-

też administracyjnych. 20001

Dr- MARYL LOKOWA
ordynnje w chorobach dzieci cd S—4. Lwów, ul. Syk- 

stuska 37, róg ul. Słowaekisgo. 20233

ZAKŁAD OSN7YSTVCZNO-TaCMN9CZNY

FRANCISZEK GLASOALL
19677LWÓW, SYKSTOSKA 2.

Specyalista chorób akórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SAL PETER
Sykstaska 17, ord. od 8-9  i od 12 -6. 20854

Łeliarz-dsniysfa Sr. Szymon Ranpaport
reaktywował swói Z kład dentystyczny przy ulicy 

Sykstuskiej 17/11. 20638

Paryi, 29. lutego 
(PAT.) Havas. Związek narodowy kulejarzy 

Ogłosił strajk generalny.
Kraków, 29. lutego. 

(PAT.) Radio z Lyonu. Parlamenl powziął w 
piątek diccyzyę, pozwalającą rządowi na rekwizy- 
cye automobilów w razie zatrzymania transpor- 
ów kolejami. Milleramd uzyskał zgodę Iżby głosa­
mi wszystkich posłów z wyjątkiem 60 socyalistów. 
Na wniosek, aby strajkujący podjęli pracę, a rząd 
ustam wi komisyę rozjemczą,, która z delegatami 
narodowego związku kolejowego załatwi postu­
laty kolejarzy, związek kolejarzy w nocy z piątku 
aa sobotę wydał rozkaz rozpoczęcia generalnego 
drajku na wszystkich kolejach.

Paryż, 29. lutego. 
OPAT.) Havas. Na linii Paryż—Lyon sytuacya 

bez zmiany, jak również na sieciach kolei państwo­
wych. Międ'zy Paryżem a Lyonem kursuj? pocią­
gi pospieszne. Na liniach sekcyi północnej i orle-

ańskiej, sytuacya prawie wirtualna. Rząd przedsię 
bierze energiczne kroki celem zwalczenia strajku. 
Dziś na odcinku 'paryskim wszystkie linie kolejo­
we strzeżone będą przez wojsko. 10.000 urzędni­
ków linii Paryż—'Lyon zostaje zmobilizowanych 
Dla zapewnienia ruchu kolejowego wystarczy 50 
■podąigów
wm

N A D E S Ł A N E .

P o d z ię k o w a n ie .
Poczuwam się do miłego óbowiązlcu na tej drodz* 

spłacić dług wdz ęczności i serdecznie podziękować WP. 
kapitanom lek. Drowi Eineiglcrowi i Olszańskiemu, oraz 
'"nom u Drowi Falkowi za nad wyraz sumienną, gorliwą 
wprost ojcowską opiekę, której użyczyli mej ciąiko cho­
rej żonie, dzięki której jedynie iona moja powróciła do 
zdrowia. 20649

Adwokat Dr. Adolf Grossntann.

BOLESŁAW RACZYŃSKI.

Ruch muzyczny w Krakowie.
(Koresp. własna „Gazety Wieczornej").

tDokońc* enie).

Dru«im, „nieznanym1" Wam artyst? jest p. C. 
Rawlta (Fioriiio) obdarzony dźwięcznym głosem 
barytonowym a którego przyszłość zależna jest 
od losów jakie pokierują przysztem życiem arty- 
Nkcznem młodego śpiewaka.

Dyrygował kapelmistrz J. Leszczyński, który 
wywiązał się z zadania znakomicie.

W cztery dhi później ujrzeliśmy drugą premie­
rę, tym razem operetkową „Ewę" Ldhara. I tu 
podobnie jak w  „Cyruliku1" pięt? —orkiestra srodze 
zaważyła na wadze minusowej przedstawienia. 
Drobne usterki na scenie, o których nie warto 
wspominać, były niczem wobec nędzy orkiestro­
wej. iNa pierwszy plan wysunęli się artyści. A więc
H. Miller (właściciel fabryki. Flaubert), świetny 
wokalnie i aktorsko E. Mlnowlcz (Millefleurs), ulu­
bieniec Krakowa, nieustający w pracy artysta, 
który po studyadh wokalnych, osiągnął tak bajecz­
ne rezultaty, że w tym zakresie ról (charaktery­
stycznych) jest chyba „największym śpiewakiem". 
A że obdarzony został przez bóstwa ,vi® oami'- 
ca", a przytem zamiłowany jest w kunszcie aktor­
skim i nieustaje w  pracy, „Sława" uśmiecha się do 
młodego artysty. L. Zbudzki (Voisimi) budził salwy 
<miechu, jako wyborny buchailter-jąkała.

Z artystek na plan pierwszy wysunęła się p.

M. Korabianka (Pepita Desire) pełna wdzięku i u- 
roku młodziutka ą̂dieptka, u której jednak wyczu­
wa gię ,iskrę boż?“. Z p. Minowiczem stanowili 
niesłychanie sympatyczną parę.

P. J. Brzozowska, jako Ewa ire osiągnęła tych 
wjrżyn, jaikkah obowiązani jesteśmy żądać od ar­
tystki tej miary. Zdaje się, że prócz liiedysipozycyi, 
także kreacya Ewy nie leży w zakresie ról znako­
mitej artystki. Prześlicznie ułożone tańce, pomy­
słu niestrudzonego pracownika p. E. Koszutskiego, 
podobały się ogólnie.

Dekoracye zwłaszcza w II j III akcie, zwra­
cały uwagę swą pomysłowością i malmyniczoścl1?, 
jak również 'i wytworne kostywmy, co zaliczyć na­
leży na rachunek reżysera A. Lelewlcza.

Dyrygował gustownie i spokojnie kapelmistrz 
Stei. Barański.

Teatr Nowości wystąpił z premierą „Roz­
wódki". W głównej roli' wystąpiła p. Krajewska, 
była artystka Teatru Powszechnego. Występ, p. 
Krajewskiej powiódł się w zupełności.

Dnia 3 . lutego wystąpił z koncertem o jednoli­
tym programie (List) p. Mieczysław Mlinz, pia­
nista.

Kraków może się poszczycić szeregiem ,,cu­
downych dzieer", które nie poszły na marne w 
późniejszej karyerze artystycznej.

Oto w r* 1882 zjawia aię rodzina Kąckich 
„Krakowiamimów". Starszy 7-leni, grał na skrzyp­
cach, drugi, 5-letni. na wiolonczeli,

Sfrał zachwytu ogarnął słuchaczy, gdy maleń­

ZJAZD RAD OPIEKUŃCZYCH.
Warszawa, 29. lutego 

(PAT.) Dziś obradował zjazd Rad opiekuń­
czych szkól średnich Kongresówki, 36 Rad przy­
słało swoich delegatów. Przewodniczył Steian 
Soltyk, a obecni byli także szef Rady miejskiej 
Baliński i szef sekcji ministerstwa wyznań Zawa­
dzki. Sprawozdanie z działalności związku refero­
wał p. Ciechowski. Ze sprawozdania wynika, że 
związek ograniczać musiał swotj? działalność je­
dynie do zbierania ząsiłków. Szef sekcyi min. o- 
światy, dziękując związkowi za jego działalność 
dotychczasową, prosił o pomoc dalszą, dla uregu­
lowania kwesty i, związany cii z 'postawieniem 
szkolnictwa, średn. na należytym poziomie. Zjazd 
dokonał wyboru wydziału wykonawczego i ko­
misy rewtz.yjnej. W czasie obrad popołudniewyćh 
dyrektor Kujawski wygłosi! referat o budżecie 
szkolnictwa.

Czas
odnow fi 

przedpłata!
ki Tosiu ustawiony na jorte-piano" zaintonował 
piosenkę:

„Stoją przed Tob? (o publiko!) dwaj artyści mali
Uszanowaniem głębokieni przejęci,
Wszak losy wszystkich ty ważysz na szali 
Ożywiasz pracę 1 chęci.
Słaba tałenta melba nam nadały 
I wzrost; jedynie zawisł od twej łaski,
Dla nas dość będzie zaszczytu i obwały,
Gdy zyszczem Twoje oklaski.
Wasze sprzyjanie, wasz uśmiech łaskawy 
Przyszłych powodzeń nadzieję ustala 
Gdy Krakowianki broni? naszej sprawy 
Jakżebyśn>y ją przegrali".

.Był to późniejszy sławny pienista Antoni 
Kątskt.

Tę sarnią drogę przebył późnSej cudowny Jó­
zie, śym Kaźmierza Hoffmana, dziś sławmy na catfy 
świat Józel Hoffman. Ta drogą dgżyl „cudowwy 
lgnąć", dziś sławny Ignacy Friedman. Przed dwu­
nastu laty usłyszeliśmy „cudownego Mięcia", któ­
ry po ostatnim koncercie dowiódł, że stał się już 
Mieczysławem Miinzem artystą młodym jeszcze, 
lecz już pasowanym.

Wszyscy wymienieni artyści wyrośli z cu­
downych dzieci, to „tubylcy",, urodzeni Krakowia­
nie, którym!’ chlubi się duchowa stolica Polski.

M. Miinz wstąpił julż na drogę, na końcu któ­
rej widnieje napis ,Sława". Wielki talent i łat­
wość 'techniczna pozwalają sądzić, że młody arty­
sta podąży za swymi znakomitym? poiprzedplkam'
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Sytuacya żywnościowa powiatu drohobyckiego.
Vad brzegiem przepaści aprowteacylnej państwa.— Upośledzenie Pow- drohoHyckfego p(>d wzglę­
dem żywnościowym. — Powłat drohobycki zawrze korzystał ze znacznego hllportu. — W grndnhi 
luj. r. stan aprowizacyiny zagłębia naftowego osiągną! mOment krytyczny. — Groźba strajku bez­
względnego. _  Co mówi p. starosta Hawrot. Po strajku grudniowym robotnicy otrzymali mąkę 
i cukier. — Położenie aprowłzacyjme pi*-cewników przqmyśJu naftowego znacznie się dzisiaj pole­
pszyło. _  Położenie aprowizacyjne ludności, stojącej poą, przemysłem naftowym Je»t tragtoM®.— 
Starostwo nie jest w stanie kupować żywność po cenach maksymalnych, — InteUgenoyl w Droho­

byczu grozi głód
(Od naszego 'korespondenta).

doprowadzając — )?k wiadomo — w gnuŁri® «b. 
roku do 4-<tońowego strajku manifestacyjnego

Drohobycz, w  lurtyim.
Perska zmartwychwstała. Polska niepodległa,

jaśniejąca pełnią praw politycznych, stanca na 
brzegu przepaści aprowitzacyjnej. Stosunki w tej 
dziedzinie — jak wszyscy to codlzień widzimy — 
niotylko nie ulegają polepszeniu, lecz wręcz prze­
ciwnie: pogarszają się z zatrważającą szybkością.

Na rozległych terenach państwa polskiego a~ 
kazało się widmo głodu, które w różnych czę­
ściach kraju w różnym stopniu grozi katastrofą.
Niektóre powiaty znajdują się w lepszych, inne— 
w gorszych warunkach.. Nierówaionm-emOść ta, 
spowodowana fatalnym stanem waszych) kolei do­
prowadza do tak chorobliwego1 zjawiska w  zakre­
sie życia ekonomicznego państwa, jak fakt, te 
podczas, gdy w jednych powiatach panuje już dziś 
faktyczny głód, z innych, mniej licznych, udaje się 
nawet w pewnej mierze eksportować artykuły 
żywnościowe.

Do najhardziej upośledzonych pod względem 
aprowizacyjnym powiatów należy powiat dlroho- 
byslki, ta polska Pensylwania, turaj nafty il milio­
nów. Już przed wojną powiat ten, prawie bezrol­
ny, a przytem nieurodzajny; pokryty w trzech 
czwartych lasami, i górami, korzystał ze znacznego 
fnifoorso, ..płynącego do dwóch główmych środo­
wisk przemysłowych powiatu: bory sławskiego
zagłębia naftowego, liczącego około 30 tys.. ludno 
ści i irrasta Drohobycza, liczącego około 36 tysię­
cy ludności.

Podczas, gdy np. w Krośnieńskiem Zagłębiu 
naiftowem rołbotnik kopalniany o tyle jest w szczę- 
śliwszem położeniu, źe jednocześnie jest rolnikiem 
i sam się aiprowizuje, w Zagłębiu brrysławskiem 
— jest on bezrolny i pozbawiony kontaktu z rolą, 
przeto należy w zupełności od czynników ze­
wnętrznych.

Wśród pism i książek.
Oskar W. M iłosz; „ W y b ó r  poezyiu.

(Nakładem Ski Wydawnicza) „Ostoja** w Po- 
r nowiu 1919).

Lwów, 1. marca,
Z zagranicą zażyłe utrzymywać stosunki, za­

poznawać pubhczność z wybitniejszymi utwora­
mi nieznanych dotąd u nas talentów Wschodu i 
Zachodu, oto cel, jaki wytknęło sobie, obok zadań 
innych, dzisiejsze pokolenie miłośników sztuki. 
Pragnie ono pokazać wszem wobec, że hasła, któ­
re głosi, nie są czczym wymysłem garści zapaleń- 
ców, lecz etapem w rozwoju umysłowości Euro­
py całej. Przełożyła więc Bronisława Ostrowska 
(nader umiejętnie) wybór poezyi Oskara Miłosza.

Oto Francuz, który się z Polaków wywodzi, 
a którego skusiło latyńskje umiłowanie miary w 
poezyt i jej kunsztownej dekoratywności. Lecz nie 
na długo! Smutek poety znękanego życiem dzi- 
siajszem. grzesznesm i nieszczętśdiwem, wygwaja 
go w ..Misteryum o Miguelu Manarae" z pęt prze­
ładowanej wniarowością i artystostwem formy, by 
powieść ku wyżynom mistycznego spokoju, chrze- 
ścfJaAskiei prymitywnie wyrażającej się miłości.

Nad dziejami Don Juana grzesznika, którego 
ku Bogn i cnocie nawraca miłość, raz pierwszy 
prawdziwa, unoszą się głosy duchów niebiańskich 
i dyszkant do zła kuszący wstrętnego ducha ziemi. 
W słowach przeora, kiedy to w dom Boży przyj­
m ie  pokutnika wyzweflonago z grzechu, czyśćcem 
była <Eań zbyt wczesna śmierć (umiłowanej ponad 
wszystko żony, przebija się mądrość Już nie z tego

(10_ J 4. gipudnia), a grożąc strajkiem bezwzględ­
nym, który w razie wybuchu zabiłby przemysł na- 
ftowy m  wiele miesięcy, powodując obok miflado 
wydh strat jednostek prywatnych, klęskę gospo­
darczą, społeczną, a nawet — ze względu na nasze 
zobowiązania wobec zagranicy — polityczną pań­
stwa.

W  ce«i uzysaoania rz®czowyaa tnfotrmącyj,
dotyczących aprowizacyl powiatu drohobyckiego, 
główrtte Zagłębia -naftowego w celu Otrzymania 
pełnego obrazu istniejących dzisiaj 'P°id tym wzglę­
dem tutaj warunków — zwróciłem ate do starosty 
drohiobydkiego, p. Hatwrota, który celomy jest tu- 
tajj mjetylko dla wielce obywatelskiego stanowiska 
i załatwianfla interesów ludności w duchu społe­
cznym i obywatelskim, ale również dla energicznej 
i rtte2jm)ondlowian*j Pracy na ipo«u wyżywienia po­
wiatu.

Gdytm zaiął wskazany mi fatei w gabinecie 
P. starosty i wyłustzezyłem cel mego przybycia, 
p. Hawrot wyraził pełną gouowość udzielenia mi 
wszelkich hiifoirmaicyj.

— Służę panu, jestem do pańskjei dytspozycyi 
— rzekł z sympatycznym uśmiechem.

— W takim razie — odparłem — przystąpię 
oditazu d'o rzeczy i zapytam, jakie są główne 
czyntuk'1 i przyczyny, powodujące rozpaczliwy 
wprost stain żywnościowy powiatu drohobyckie­
go. tej per ły naszego wielkiego przemysłu, która 
wilntna być przecież okiem w głowie Rządu?

— Na wytworzenie takiego stanu rzeczy — 
iśatk słuszni1® powiada — rozpaczliwego — odpa"? 
p. Hawrot — złożyły się trzy głównie czynni:: 
krytyczne pollloźenae pod względem żywnościo­
wym całej wogó-le Polski, następnie nieprzezwy- 
'C/iężone trudności komunikacyjne, miliom oiżliwia- 
jące sprowadzane produktów z dalszych okolic.

świata. A cuda, które czyni Manarai, już mnich 
świątobliwy, a opis skonu Składającego pocałunek 
ukojenia na dłoniach stwardniałych od klasztornej 
pracy, na ustach pięknie wyrzeźbionych modli­
twą, dopełniają miary uspakającej dziwnie nasze 
żale świątobliwości Wszystko zaś ujęte w luźne 
obrazy, cudowne rozmowy, widikiem pięknem 
tchnące zdarzenia, niepowiązane jednak żadną 
wewnętrzną koniecznością, któraby z szeregowa­
nych przedstawień „talk było“ , uczyniła dlramat. 
Próżno domagamy się, by 'każdy czyn był psy­
chologicznie umotywowany łub 'taż wypływał lo­
gicznie z poprzedniego splotu wtyipadików. Nie wie 
my naprzykładl, czemu to Manara*, który niejedną 
niewinną zbezcześcił dziewczynę, ulega nagle 
dziewiczej naiwności, czemu działają nań wyrzuty 
i rady dóbr ego człowieka, kiedy to w czas swej 
burzliwej przeszłości niejedną pewnie radę był od 
rzucił. Powinniśmy się dziwić, a nie dziwimy się 
wcale. Nas bowiem, którzy szukamy wszędzie ja­
sno uświadamiających się przyczyn, nas przeumy- 
s łowionych, przerafinowanych wzrusza Sancta 
Simpdicitas nowych prymitywów. Zwłaszcza, że 
odnajdujemy w nich dostoprią przewagę słowa, 
która kryje niebylejaką głębię. Oto przerywa 
przeor litanię samoosfcanżeń, któreimi biczuje się, 
pełen 'pokutnego żalp Manara. Wszak pokora zbyt 
wielka gotowa się snadnie w pychę przemienić. 
Spowiedź zbyt skwapliwa stać się myślą faryzei- 
ską; jakżeż jestem prawy, skoro tak serdecznie 
żałuję za swe grzechy. A potem sło^a, powiada­
jące, że dopiero ten, kto długi czas zamiast na 
miękkiem łożu, sypiał w cztero ścianach trumny 
celi klasztorni i, zdoła pojąć sprawiedliwość Bożą

które zwytkle w pewnei części przyczyniały się 
przecież dio zaprowiantowana naszego powiatu. 
'Proszę następnie wziąć pod uwagę, że U- 
kraiócy zrabowali w całej Wschodniej Gaiscyi 
dKcory, zniszczył! inwentarz, położenie więc po­
wiatów biernych, dó których i nasz należy, jest 
niaprawfdlę ctfęźfkfie...

— Wobec tego ipozwoh pan starosta, ż* zrobię 
może zbyt naiwną uwagę, w jaki więc sposób my 
wszyscy j cała ludność tutejsza żyje, odżywia się, 
jaida?~.

— Ostateczne, proszę pana, artykuły żywno­
ści w 'pewnym stopniu napływają: dostarcza ich 
z jednej strony bezpośrednio ministerstwo apro- 
wizacyB, opóet-iłująoe się specyalnie przemysłem ;;ia- 
ftowym, która to opieka po °statn'm> strajku sia­
ła si'ę znacznie intenfzywtnieiszą; z dtnugied strony 
ja staram się o resztę ludności; oprócz tego T-e- 
wien procen/t żywności, bliżej nieokreślony, b« 
sprowadlzany dnogą podziemną, naipływa zap-o- 
mocą spekuiacyi

Te trzy arterye, któremi płyną słabym etn:- 
ntijpnileimi produkty żywncśdowe do naszego po­
wiatu, nie wystarczają. Sytuacya: się w ostatnich 
tygodniach ubiegłego Toku znacznie pogorszyła- 
Wytworzyły się anormalne stosunki. Jeżeli cho­
dzi o przemysł naftowy, który pod! względem ży­
wnościowym — jak wspomniałem — podlega 
bezpośrednio ministerstwu aprowigacyi, to tutaj 
wytworzył się tego rodzaju niezdrowy obi a w. że 
gdy robotnicy rafinery! literalnie opływali we 
wszystko, robotnicy- kopalń skazani byli na' głód i 
nędzę. Zjawisko to daje się wytłumaczyć tem, że 
raiilneTye, dysponujące ostatecznymi produktami 
przemysłu) naftowego: naftą, parafiną, benzyną 
!rd:., mały procent ich wymieniały na pr-dukty 
żywnościowe, aprowieując w ten sposób w  zupeł­
ności swoich robotników i urzędników, czego ko­
palinie nafty, dyspomuiące tylko surowcem: repą 
naftową, uczynić nie m gły. Wśród robomików 
kopalnianych wzrastał ferment. -Do Warszawy 
eździły Rczne delegacye robotników, ale starania 

ćh, poza1 uzyskaniem' obietnic, poz-stały bez sku- 
ku. Położenie pogarszało się z każdym dlnicm. 'co 
d-biło się głośnem ech'em w .prasie. Ale wołanie 

‘o na szpaltach dzienników, również nie odniosło 
kutkiJ. Robotnicy zagrozili strajkitem, w ke-ńcu — 
ak panu wiadomo — dnia: 10. grudnia ub. r. wy- 
uchł czterodniowy strajk. Robotników kopalnia- 
: ych .poparli czynnie robotnicy rafineryi, którzy 
ustrzegli się wszakże, że strajkują jedynie za , 
, zględów solidarności), na 'brak żywności bowiem 
i e mogą się uskarżać. Do -strajku przyłączyli się 

^ ^ m ęż| ^ ^ otn jc^ sa l^ ^ i^ ^ e^ ^ ^ o^ | o^ w pły -

i Bożą przepoić się miłośdlą. Dopiero z monotonii, 
której żadne nie odda słowo, zrodzi się zupełna 
bezinteresowność w stosunku do ludzi i do wszyst 
kich ich spraw, — obojętność na świeckie zdarze­
nia, jedynie godną by nazwać ją szczęściem. Są­
dziłeś, że Pudziom brak dobroci, Manaro! Jakź; się 
myliłeś! Jeno rozpatrywanie ich życia pod kątem 
widzenia —  twojego, wieczny wzgląd na to jak s'ę 
odtnoszą do — ciebie, czy cię kochają, czy cię nie­
nawidzą, czy szkodzą, czy też pomagają tobie — 
przyćmiły jasność bezstronnego sądu, Kiedy prze­
staniesz chcieć od nich czegokolwiek, zobaczysz, 
jak bardzo są dobrzy. Wszyscy! bez wyjątku! Am 
chciałby morderca splamić się krwią bliźniego, ani 
chciałby tyran nękać poddanych. Kusi ich życie, 
duch ziemi ich niewoli.

Miękkim, pieazczotolfwym tonem — zda się, 
że skrzydło anielskie trąca o harfę eolską, — roz­
brzmiewa scena śmierci Manary. Starzec stuletni, 
wstający o świcie. Wcześniej ntźl! dzień. Ciało 
drżące, Iktóre się do pracy zibożnej wyrywa. Du­
sza już tak dobra, że wiemy z góry: próżno wy­
ślą się zły, malujący w barwach zalotnych krwi i 
rozpusty ziemię dyszącą w  łożnicy grzechu, któ­
ry ją z czasem zmiażdży i spopieli. Nie, słowem 
swojem bowiem już nie do siebie należy, aie wer­
setem Pisma świętego odnosi Manara zwyd^gtwo 
nad ostateczną pokutą w chwili skonn, które go 
wiedzie do nieba.

Głębokie wrażenie pozostawia po sobie Miste­
ryum o Manarze, tęsknotą za spokojem Bożym 
któryby uciszył na zawsize — wezbrane fale nędzy 
i głodni, krwi i nienawiści dnia dfcisiegseego. Uczy. 
Nawraca. Czyżby nadaremmę?

W ostatnich miesiącach ubiegłego roku 
stan aprorwizacyjiry boryslawsklego Zakłębia na­
ftowego ipog°rszył się znacznie i osiągnął moment 

krytyczny, __________________
zniszczenie w sąslfedniIłllCfwreszoile nieurodzaje j 

powiiaitąch: rudeckim, żydaczowsfciim, bobreckiim. 
■■■eeewerauwtóiiBŁ. tfeaMtamwanttniifi i mmi m
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Nadesłane.
Jeden z najwspanialszych W ło s k ic h  dramatów salon, w 5 cz. pt.

COSETTA
(NOW Y PYGM ALION)

Rolę główną wykonuje najwybitniejsza artystka polska ST. kiALLOHAi która na ostatnim kon­
kursie piękności i gry mimicznej art kinematograficznych W RzjftlllO  otrzymała pierwsze miej­
sce. — Obraz ten, pełen wykwintu, wdzięku i fantazyjności, podnosi do prawdziwej pierwszo­

rzędnej wartości przepiękna inscenizacya i nadzwyczajna reiyserya. 20576

Kanio MAKS LIHDER wnajiewne] Komedy! ? ? ?

w y ś w ie t la  d z iś ,  
ju t r o  i  p o j u t r z e

werw terroru. — Z chwilą wybuchu strata mini­
sterstwo aprowizacji zaczęło realizować przy­
rzeczenia, dane delegacywn poprzednio. Robotni­
cy w krótkim czasie otrzymali mąkę i ctMer, co 
się zaś tyczy innych produktów jak skór, maie- 
ryałówi, tłuszczów,, marmolady itbd. Borysławskii 
Komitet Aprowizacyjny uzyskał od iFUN. (Pań­
stwowy Urząd Naftowy) zw :lnienie na .pewną 
ilość wagonów ostatecznych produktów przemy­
słu naftowego, jako środków rekompensacyjnych 
z zagranicą. Niezależnie od< tego w czasie strajku, 
był już w drodze transport ubrań, trzewików i 
skór, w j słany przez PUZAPP. Sfinansowaniem 
tego transportu, wartości 3 milionów koron, zaję­
ło się „Towarzystwo Naftowe Płynnych Materya- 
fów Palnych" (dawniej „Fliussige Brennstofle" obe 
cnie „S,iva Piana"). Borysławski Komitet Aprowi- 
zacyjny został ,po strajku zrekonstruowany w ten 
sposób, że weszlii do niego robotnicy w 50 proc., 
oraz pracodawcy i urzędnicy w 50 proc., razem 
12 członków'. Do dyrekcyi weszło 3 członków: 1 
urzędnik, 1 robotnik i 1 pracodawca.

— Czy pan starosta uważai, że komitet ten 
potrafi zmobilizować wszystkie środki' w celu wy­
żywienia pracowników przemysłu naftowego?

— Działalność jego ogranicza się do kopalń 
nafty z wykluczeniem1 rafinery*, posiadających 
własną indywidualną aprowizacyę. I to jest jego 
złą stroną. Jest to bowiem rozdwojenie w akcyi. 
którego jestem zasadniczym przeciwnikiem. Dą­
żeniem mojem jest stworzenie jednej aprowizacyi, 
f jednej jednostki rozdzielczej, jednego głównego 
komitetu aprowizacyjnego, dla całego przemysłu 
naftowego i salinarnego tj. obejmującego ,kopalnie, 
rafinerye i saliny.

— W rezu-tac!'e jednak, tego cośmy powie-

dzieK, zaaiprow izowanie pracowników przemysłu 
naftowego przedstawia się . . .

— Znacznie lepiej, — dokończył p. Hawrot. — 
Sytuacya się poprawiła. Nie jest ona jeszcze do­
skonałą, niebezpieczeństwo wszakże w tym za­
kresie zostało usunięte. Przemysł naftowy — są­
dzę — zdoOa przy pewnych staraniach .przetrwać 
najgorszy okres zimy i przednówku. Władze cen­
tralne, mając żywo w pamięci ostatni strajk, oka­
zują znacznie więcej ipjaczo‘ow;tóści w stosunku 
d<> pracowników przemysłu naftowego. Minister­
stwo, aprowizacyi ustanowiło swego delegata w 
Drohobyczu, jako inspektora aprowizacyjnego 
Zagłębia naftowego, starostę lwowskiego p. Fran- 
,cdsz,ka Leurmanna, którego zadaniem jest czuwać 
nad stosunkami żywnościowymi i racyo-nalnem 
fungowaniem organów aiprowizacyjnych rafinaryi, 
salin i kopalń oraz ułatwianie im aprowizacji. — 
Przed tygodniem bawiła w Zagłębiu borysfrw- 
skiem specyalna1 upelUomocioina d'e'egacya' ‘mini­
sterstwa aprowizacyi, złożona z ,pp.: Kmity i O- 
strowskiego, dla1 zaznajomienia się na miejscu ze 
stanem faktycznym cbecinego zaaprowizowania i 
nastrojem panującym wśród ludności.

— A teraz, panie starosto, druga część całej 
■sprawy: jak się przedstawia zaapiowidowąnie lu- 
Idlności, stojącej poza przemysłem naftowym i sa- 
Inarnjyo?

— Odlpowiem ma to Iktrótko. Ludność, że się tak 
wyrażę ^cywilna" jest bez śrooków do życia. 
Drożyzna święci istne orgie, brak jest poids,ławko­
wych artykułów odżyw'unia najszerszych warstw: 
kartoflj i kapusty. Ja/k iuż zaznaczyłem, zaapro- 
widowapiem tej części ludności zajmuje się sta­
rostwo, zależne pod ty™ względem od Wijdzału
Ministerstwa Aprowizacyi we Lwowie. Wydział

..

tein udz: edlł mi pozwolenia na za/kimtno a rtyfcułów 
żywnościowych w  po Wiatach akty wnych po ce­
nach malksymain ych.

— I czy diużo pan staro/sta zdobywa żywno- 
ści po cenach maksymalnych — zamotałem z lek­
kim ironicznym uśmiechem.

— Niech się ran nie śmieje, ’bc to jest tylko 
toorya. Gdybym chciał k/upow. żywność .po cenach 
‘maksymalnych, ni© przv®zedtby do nas and ieian 
wagon. Ale to, co udaje się zdobyć, il oo przycho­
dzi bąldlź zakupione przeżeranie, bądź przez pry­
watnych handlarzy drogą paska, nie wystarcza 
absolutnie. Musimy ciągle wafcyć, ciągle się sta­
rać; wisi nad nam;i stale iak miecz Damek1,asa gro 
źba, że 'któregoś dnia nie będziemy w .sitami § dać 
Itudfooścł oo jeść. Jeżeli mówiłem na początku o 
tragicznem położeniu pod względem aprowfoacyj- 
miym naszego powiatu, mfratem właśnie n;a myśli 
tę ludność, przedt-wszystkietm mieszkańców DrO' 
hóbycza. Zwłaszcza

inteligentne slery pracujące: urzędnicy 1 pra­
cownicy prywatni, następnie kustytucye spo­
łeczne: szpit. Je, ochronki Itd. — tym najbar­

dziej grozi głód.
— Jaka jesit Więc.polityka aprow?izacyńia pa­

na starosty ma naib lzszą przyszłość, aby nie do­
puścić do katastrofy?

— Sprowadzać artykuły żywność1 owe wszel­
kimi sposobami i przy nakładzie olbrzymach środ­
ków, skupywać, wyszukiwać źródła, aby tylko 
przetrwać, aby doczekać z wiosną Obiecanych 
nam transportów z Poznania lub zagranicy.

— Czy pan starosta przypuszcza, że sdę to 
uda?

— Na to nie mogę pamiu definitywnie odpo­
wiedzieć.

Stan jest groźniy, niemal beznadziejny
Sprowadzerre każdego wagonu — jak 'Powiadam 
— połączone iest z szal on cmi trudnościami. N:e 
ma pan poiprostu Dojęda co nas 'kosztuje,, pomija­
jąc sizalione ceny, pTacy !i zachodu sprowadzenie 
niafl'ranliei;iszej partyi żywności. To jest istna' walka, 
ciągłe szamotanie się w denerwującej atmosferze 
misipe wnego jutra. Jedno tylko mogę oświadczyć, 
■że ze swej stromy zrobię wszystko, aby ludność 
mogła przecież przetrwać i doczekać się lepszego 
juitra wg.

ROBERT HICHENS.

rŁ^D N Y  SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłóm aczyła z angielskiego

B R .  H E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy)

Sir Teoidor, wolny teraz od wszelkiej pracy, j 
widywał się oczywiście bardzo często ze swymi 
przyjacielm Detalem. Oczywiście bj wał częstym 
gościem u Denzilów przy Via Venti Settemtore, I 
gdzie witały go dźwięczne głosiki,, gdzie był nie— 
wo-lniMiem małych tyranów. Tam zua/Mówat rodzi­
nę, reprezentowaną w Orania notolu przez Apa­
sza •buldoga poprzednika Nerona.

Sir*Teodor był jednym z tych mężczyzn, u 
któryoh przyrodzony instynkt czfowieką do utrzy­
mania ciągłości swego gatunku jest niemal namię­
tnością. Kochał dzieci, które,, odczuwając to, gar­
nęły się doń z ufnością. Rozumiał duszę dziecięcą.
! pragnął całą istotą swoją mieć, dzieci własne.

Jednakże ożenił się dopiero w czterdziestym 
roku żyda.

Nie należał do mężczyzn, którzy  ̂ żenią się je­
dynie dlatego, żeby mieć dzieci Dzieci wzorowe, 
takie, jakich pragnął,, mogiy się zrodzić, jego zda­
niem, jedynie z silnej,, głębokiej miłości mężczy­
zny do kobiety, musiały być pięknym skutkiem 
pięknej przyczyny. W młodości kochał, a ta mi­
łość zakończyła się tragicznie. Narzeczona jego 
fginęla w płomieniach na zabawie, urządzonej w ,

(18) święta Bożego Narodzenia, na trzy tygodnie 
przed dniem oznaczonym na ślub. Czternaście lat 
minęło, zanim sir zapali! ponownie pochodnię swo 
ją u świętego ogniska. Poznał Dolores w Paryżu, 
gdzie, młodz utką dziewczyną będąc, spędzała 
kilka wiosennych tygodni z rodzicami, a gdzie on 
był attache przy ambasadzie angielskiej. Zako­
chał się szalenie.

Żywy, pełen zapału, niepospolicie inteligentny 
■sir Teodorj w trzydziestym dziewiątym roku ży­
cia był bardziej zajmujący, niż większość wesołej 
młodzieży tańczącej, starającej się i flirtującej w 
Paryżu. Podbił zupełnie Dolores i gdy ona dobie- 
g’a lat dwudziestu, a on skończył czterdzieści, po­
brali się.

Oboje mniemali, że wkraczają do raju, przez 
kltóry wejdą ido neba. I przez czas pewien w ra­
ju przebywali, Ale, gdy zamierzali pójść dalej, 
przekonali się, że wrota, które się rozwarły przed 
Deoziiami. dla nich pozostały szczelnie zamknięte. 
Długo, długo do wrót tych'■kołatali. W końcu co­
fnęli się. Czy przebywali daletj w raju? Nie zadali 
sobie nigdy wzajemnie'tego •,pytania. A milczenie 
ich stało się stopniowo niby otulającą oboje 
chmurą.

I owego wieczora, kiedy sir TeodoT wrócił od 
Denz lów, gdzie bawił się z dżećm' i zastał Dolo­
res samą z Neronem w niedokończonetn jeszcze 
mieszkaniu, błyskawica rozdarła tę chmurę.

Ten niebywały wybuch męża nie zdziwił by­
najmniej Dolores. Przeciwnie, wydawał się jej 
nieunikniony. Zdawało się jej, że ubiegła zima. 
którą spędzili w Rzjmiei, że obecne dni jesienne 
były tyilko przedihżoneim przygotowaniem do te­
go krzyku, który wydar* się z piersi jej męża,

bas i l w i ł  i n t l i l i l ! !

gdy wyciągnął hi; niej rękę, trzymającą skowy- 
czącego psa-

Dopóki obowiązkami stużby dypiotmałycznej 
był zajęty i dopóki pochłaniały go, utrzymywane 
z konieczności, stosunki towarzyskie, sir Teodor 
nie zdawał sobie może jasno sprawy z bankruc­
twa swego życia. Ale Dolores wiedziała, że je od­
czuje, że musi przjrjść 'dzień, w którym zdarta zo­
stanie ostatnia zasłona i meaże się naga prawda. 
Lękała się świtu tego dnia i robiła' rozpaczliwe wy 
si%i, by jego nadejście odroczyć, starała się za­
pełnić życie męża, zająć jego umysł, rozerwać go. 
Ale gdy nie był z n ą, a wiedziała, że jest u Den- 
ziilów, czulą zbliżanie się chwili, która ją taką 
przejmowała troską i usiłowała uzbroić się w od­
wagę, by jej stawić czoło.

Kob.ety, w przeciwieństwie do mężczyźni, czę­
sto wiedzą, co nastąpić musi, a kobiety kochające 
głęboko odczuwają to najlepiej. Dolores kochała 
męża całą istotą swoją i oddawna uświadomiła 
sobie, jaki wpływ przebjrwanie u Detalów mieć 
na niego musi. Niemniej egoizm jego krzyku zranił 
ją dlo żywego.

Zdiawafo silę >ei, że nagje okrutna ręka obna­
żyła jej serce. Spojrzała na nie i zadrżała. I tą, 
wizya wyrwała z jej ust sizeipit, westchnienie 
niemal, w kit arem miłość na chwilę pokonała du­
mę. A potem, gdy machinalniję prosił o przebacze­
nie i jećlnociześnlie usprawiedliwi* s'Ję pobyfam u 
Denzllów, Dolores rzuciła dwa słowtą, wz:ęła 
kapelusz i woalkę i wyszła spdkoMe.

„Przebacz mi! Przebacz!" krzyk męża dźwię­
czał jeszcze w jej kiwzach. .d1e einia wiedziała, że 
w głębi serca to on usiłował Dj przobacŁyć, że 
nie oibidarzyla go dlziedkiem. (C. d. n.)
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Rząd polski 
i un wersytet lwowski.

(Od naszego warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 27. lutego.

\A) Telegraf prędlzęj lwowianom przyniesie 
poniższą wiadomość — tak pomyślną i lak wesołą 
— niż potrafi to zrobić poczta listowa. M;mo to na­
leży rataj raz jeszcze powtórzyć ja w całej roz­
ciągłości: Rada ministrów na posiedzenm czwart- 
■ kowam uchwaliła pomieścić te części uniwersyte­
tu lwowskiego, które się do tei pory znajdują w 
starym gmachu, już zgoła nieodpowiednim, w bu­
dynku zajmowanym dio -tej pory przez Wydział 
krajowy galicyjski w najabszernieiszen. znacze­
niu tego słowa. Do przeprowadzenia, tej uchwały 
w Radzie ministrów przyczyniły się w dużej mie­
rze starania Senatu Akademickiego lwowskiego i 
tegorocznego rektora dra Alfreda Haibana, oraz 
prośby młodzieży akaderrrekiej.

Oto sam fakt. Komentarze do tego faktu są 
właściwie zbyteczne. Każdy bowiem sarn zauwa­
ży, że uchwala Rady ministrów, musi duży,' za 
wskazówkę jak to coraz lepiej i coraz polity.zriej 
rząd polaki i Warszawa rozumieją znaczenie Lwo­
wa dla Polski i starają się temu Lwowa przyjść 
i pomocą.

Jeszcze przed pół rokiem Rada ministrów nie
zdobyłaby sdę na taką uchwałę. Nie brakowało 
wprawdzie w rządzie ludzi którzy sobie zdawali 
sprawę z tego, czem jest Lwów dla Polski. Ale 
rząd jako całość nie umiał się wtedy zdobyć ani 
na energię, ani na szerszy pogląd w sprawie Lwo- 
wawa i w sprawie Ziemi Czerwieńskiej. Skutkiem 
tego wszystkie postanowienia gabinetu para Pa­
derewskiego w sprawie Lwowa nosiły cechę po- 
łówiczności i niezdecydowania. Pan Paderewski, 
Polaik bardzo prawy, byl tak oczarowany w olą 
Lioyd Ge<xrge’a, że nie umiał nawet pomyśleć, by 
można było się nie stosować do jego zarządzeń i 
do jego życzeń. Cierpiał na tem Lwów i cierpiała 
sprawa Ziemi Czerwieńskiej.

•Pod tym względem sprawa otwarcia unlwer- 
łytefcu w Wilnie oddała Lwowu wielkie usługi. 
Polska opinia pufcficzna w Warszawie — o  ile je­
szcze była chwiejną — zrozumiała, że między 
polskością Wilna i polskością Lwowa zachodzi 
Ścisły związek. Oba miasta mają nie tylko podo­
bieństwo pod względem położenia terenowego 
lecz i pod względem sytnacyi politycznej. Tu i 
lam 'miasta są czysto polskie od wieków. Gdyby 
eirtenta chciała negować polskość Lwowa i Wil­
na na podstawie historycznej tylko dlatego, że w 
stuleciu trzynaste™ oba miasta były niepolskie, w 
takim razie musiałaby przyznać Polsce na stałe 
nie tylko Gdańsk, ale i Wrocław, który Za czasów 
ruskiego Lwowa i1 litewskiego Wilna był stolicą 
państwa polskiego.

Podczas otwarcia uniwersytetu wileńskiego, 
rektor wszechnicy lwowskiej, prof. dr. Albed 
Haibao zwrócił się wtpjost do pana Naczelnika 
bóstw a, uprzytamniając mu owo pódobeństwo 
losów, 'znaczenia i przeznaczenia Wilna i Lwowa 
lako warowni polskości, warowni kulturalnych. To 
wezwanie nie m nęlo bez wrażenia. Wadzimy istot­
ne, że od późnej jesieni roku przeszłego opinia 
publiczna polska bez względu na obozy polityczne 
konsoliduje się i krystalizuje -się w siprawie zabez­
pieczenia Lwowa i ca tej Ziemi Czerwieńskiej dla 
Polski. Niema już nikogo, kto śmiałby twierdzić — 
jak to Jeszcze s?ę działo w 1918-19 toku — że bez

Lwowa Polska może się obejść. Doktrynerzy in­
ternacjonalizmu umilkli.

Pom eszczenie uniwersytetu lwowskiego w 
gmachu sejmowym Jest jednym z dowodów rozum
nei działalności obecnego rządu poslMego. Gmach 
sejmowy stoi i bądżie stał •pustkami. Równocze­
śnie uniwersytet polski ws Lwowie potrzebuje 
nowego pomieszczenia, ponieważ dotychczasowy 
urąga wszlkijn priepSsom i wymaganiom hygetny 
budowlanej. Wniosek stąd naturalny, że gmach 
sejmowy, na budowę (którego płacił niemal wy­
łącznie naród polski jako ta część Ludności gali­
cyjskiej, która f  nansowo jest silną i odpowie­
dzialną, oddano tymczasowo na pomieszczenie 
uniwersytetu polskiego. Dla uniwersytetu ruskie­
go, którego założeniu naród połsIkS ■sffę nie sprze- 
wia, lecz przeciwnie popiera, trzeba bęldżie stop­
niowo wznosić nowe gmachy.

Tak się przedstawi owa sprawa uniwersy­
tecka, talk bohaterska, jak bohaterską i dzielną 
była polskość i ludność polska całego Lwowa. 
Lwów wywalczył sobie uznanie całej Poffskl Na­
leżałoby też wzorem Francy] i postanowień pre­
zydenta Pohcarego, by do herbu miasta Lwowa 
dodać rra wieczne czasy ortler .,Virtut? wulftari** 
wzorem tych m ast francuskich, które za tierpe- 
ria podczas wojny na wieczne czasy otrzymały 
do herbu miejskiego order Legii honorowej.

LECZENIE fPILEPSYl.
Epilepsya nie jest niculecz Ina, leczenie j j jednak 

nie nolega na samem zapobieganiu Jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu or anizmu przez wytwa-zanie aubstancyi 
ierw: nośnych i odżywianie komórek nerwowych, zumiej- | 
sranie ch robliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy­
czyn, wywołujących napady epilcpsyi, lub objawy chorób 
nerwowych. 20491

w tynn celu obok związków leczniczych, mineral­
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne, 
które razem zawarte w proszkach

. ■ EPSŁEPfIN SP1ESS
są jedynie wskazanym środkiem l e c z n i c z y m  nrzeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom rerwówym, które dla swe 
go zaniku wymaga ą wzmocnię ia systemu nerwowego 
i ranyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie su >- 
stancyi krwionośnych i odżywi -n o kpmórek nerwowych.

PROSZKI 
EPILEPSIN - S7I1SS

żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz­
nych. Szczegółowy sposób uży ia pr y każ eni oryg.nal- 
nem brakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

ODcnód pierwszej rocznicy 
wyzwolenia Bełza.

Specjalny pociąg. — Banderya konna. — Zatrzy­
mania pociągu koło Zabcza. — Muzyka wojskowa.
— Powitanie na dworcu. — Wygląd miasta. —
— Nabożeństwo dziękczynne. — Pochód na Zame­
czek. — Tablica pamiątkowa- J- Ulica L. Ber­
beckiego. — Na cmentarzu Obrońców. — Depesza 
od bryg. Berbeckiego. — Pod pomnlk Młckiewi- 
cza. ~  Pop!$ dziatwy. — Starosta jako „obrońca 
Bełza“  — Przedstawienie ludowe. — Przyjęcie

delegacyi przez Komitet.
(Od naszego korespondenta)

Bełz, w iutym- 
(s-i). Rocznicę bohaterskich czynów 400 lu­

dzi, liczącej 'grupy brygadyera Berbeckiego która
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przez długie cztery miesiące zdołała stawić czoło 
niieustarmym atakom watah ruskich, cbcłrockdl 
gród nasz, ongi wojewódzki, nader uroczyście.

Z oałd oloobcy zjechała się mteligemcya, a 
1 lud polski stawi się w zwartym ordynku. Spe- 
cyainy Pociąg osobowy z Sokala zbierał po dro­
dze niemal na każdej stwcyi coraz to nowych go­
ści. W Kryisitywoipoflu wsiadlto 80 osób, w Ostro­
wce ponad 200, j&Mktohvtek stąd wczesnym ran­
kiem już wyjechała do Bełza

banderya konna, 
pódl dowództwem p. K. Żurowskiego, naczelnika 
M. S. O.

Koło Zabcza musiano nawet pociąg zatrzy­
mać. Tutejsi Polacy, a osobliwie młodzież szkolna, 
pragnąc wziąć udział w obchodzie, zalegli tłum­
nie tor kolejowy w Zabcau, gdzie pociąg nie za­
trzymuje się, czem zmuś1® m aszynce do 

zrob.enia przystanku 
nŁetPTzewSdaianego w rozkładach jazdy.

Około godz. 10-tej rano przy dźwiękach muzy­
ki wojskowej, sprowadzonej umyślni ze Lwowa, 
zajechał 'Pociąg ca dfworzec kolejowy w Bełzie. 
Po krótkiem powitaniu przedstawicieli włada 
i delegacyi przez komitet obchodowy l wyzna- 
czemu przybyłym kwater, ruszono z muzyką na 
czele, km miasto, nie czekając na Pociąg rawski, 
kfóry przywiózł później równjież .sporą ilość go­
ści, 'których ni'3 odstraszył od podróży siarczysty 
mróz.

Afctrratnae zdążano w czas do kościoła para­
fialnego, gdzie ks. Łoziński w asyst en cyi ks. Bo- 
rysżki z Sokala i b. uczestnika obrony Bełza i ka- 
(PelaiTa ówczesnej za'b>gi, fes. dra Krysowskisgo 

odprawił nabożeńswo dziękczynne, 
pa którem wygłosił patryotyczne kazanie, w któ» 
•rem nawoływał do zan echan a prywat i walk 
partyjnych, teraz, gdy Ojczyzna potrzebuje sił 
naszych dio utrwalenia budowy -gmachu pańsirwo- 
wego. Kościół był wypełniany ito brzegi uczestni­
kami uroczystości, tak, że brakło miejsca dis 
reprezentantów władz j delegacyi. Po „Te De- 
um“ . „Boże coś Polskę" i „Rocie"

wyruszył z koścloła Imponujący pochód,
który otwierała banderya konna. Wzlęlfi w nim u-
dział: duchowieństwo, reprezentanci wtądz ze sta­
rostą p. Eckhardtem, wydział Pols. Organlzacyi 
powiatowej in corpore, komitet obchodowy z pp. 
Górką, Motylem, Sierakowskim, Skwirzyńskim 1 
innymi, wreszce nieprzejrzane tłumy publiczności 
tak, że caty pochód liczył ponad 3000 głów.

Pochód podążył do starożytnego kościółka na 
Zameczku, gdzie we frontową ścianę wmurowano 
skromna

spiżową tablicę ku czci obrońców 1 bryg.
Berbeckiego.

Po odprawieniu modłów i przemówteniń 
sownem dokonał ks. Łoziński jej poświęcenia, po- 
czem komisarz rządowy p. Kowalski zakomuni­
kował, że rada przyboczna uchwaliła nazwać uli­
cę, prowadzącą z rynku ku Zameczkowi 

ulicą Leona Berbeckiego.
Stąd ruszono na cmentarz obrońców Bełza, 

gdzie na mogile, usypanej w dwie kondygnacye 
przez naszych żołnierzy, wznosi się strzelisty dę­
bowy krzyż, a na jej stoku umieszczony został 
orzeł polski

Gdy duchowieństwo odprawiło modły za po­
ległych, a chór męski pad batutą ks. Glaaa odśpie­
wał „Retjuiem" i „W  mogile ciemnej", zabrał glos 
imieniem komitetu obchodowego niestrudzony 
nasz pracownik radca Motyl, poczerń odczyłał 

depeszę od brygadyera Berbeckiego, 
który ze względu na obowiązki na froncie bolsze­
wickim nie mógł osobiście wziąć udziału w uro­
czystości.

Z cmentarza udano się pod pomnik Mickiewi­
cza, który Rusini w swoim czasie zdemolowali, a 
który obecnie przywrócono do pierwotnego stanu 
Po przemówieniu p. Zdziońskieso pochód rozwią­
zał się w tem miejscu.

Tylko grupa osób z p. starostą Eckhardtem o- 
dała się do szkoły wydziałowej SS. Felicyanek 
gdzie odbył się

oooją d g te tw .
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DERAM ERON (Kiis)
w ftinoteatne LEW ©d Mwartku 4 b n .
przygotowany dla uczczenia bryg. Borbeckiego. 
którego musiał udawać starosta, żeby dziatwie nie 
zrobić zawodu. Śpiewy i dekłamacye dzieci przy­
noszą zaszczyt ich wychowawczyniom SS. Ga­
bryel! i Reginie,

Popołudniu odbyło się? w  „Sokole*' 
przedstawienie tudowe, 

poprzedzone przemówieniem p. Krzysztofów icza,a 
o gcdz. 8 wiecz

wieczór uroczysty, 
zagajany przez dra Wajngia, na którym chór mie­
szany pod batutą p. Mossoczego odśpiewał kilka 
nieśni, a solo fortepianowe wykonała p. Przybj- 
loWiha. Przedstawienie „Warszawianki' zak-li­
czyło wieczór.

Należy też nadmienić, że po przedstawieniu 
popołudniowćm odbyło sic

przyjęcie delegacyi przez komitet, 
na któr&rn p. Motyl wzniósł toast na cześć Naczel­
nika Państwa., a ostatni toast „Kochajmy się!11 

■ wzniósł dr. Waygtl.
W górnym nastroju przezyło nasze mias:o 

dzień, pełen wspomnień chwały j bohaterstwa na. 
szych szarych obrońców.

List z Przemyśla.
Brak mięsa i chleba. — Drożyzna- —  Po^oc d|a 

dzieci. — Z teatru. — Deputaty** urzędnicze-
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 28. lutego.
Od1 dłuż: żego emsu dawał się tu odczuwać 

dotkliwy brak mięsa. Powodem były niesłycha­
nie wygórowane ceny bydta, żądane przez wie­
śniaków. Cena żywej wagi przewyższała nieraz 
c-ny maksymalne mięsa, skutkiem czego rzeżm- 
cy dla uniknięcia znacznych strat, wstrzymywali 
śę  iod wygony w? nia swego Droemyyłu. Najraoyo 
łialniejsizetn wyjściem z tego fatalnego położenia 
byłoby ustanowienie cen maksymalnych za żywą 
" ‘aigę bydła i wprowadzenie przymusowych spę­
dów bydła i nierogacizny. Zarządzenie takie prze 
chiodżi atoli granice ikompotencyi Starostwa. U- 
czyniony w tym kierunku projekt w Sejmie został 
na szkodę ogółu aionsumewtów przez pesłów- 
ddoipów potępiony i odrzucony- Wobec tego n:e 
było innego wyjścia, jak uchwalić zwyżkę cen za 
mięso, które obecnie kosztuje już w Przemyślu 
itt—34 K za 1 kg. Podwyżka ta ulżyła piece bra- 
i- iiwi mięsa, ulga ta jednak jest chwilowa gdyż 
i cny żywego bydła ustawicznie idla w górę i wnet 
psśągm obecne cepy mięsa.

Jeszcze większa niizerya objawia się w dzie­
dzinie mąki 1 chleba, któiego albo wcale otrzymać 
nic można albo tylko za n esiyohanie wysokie ce­
ny". Wystarczy nadmienić, że za bochenek obleka
0 wadze 130 dk*gt płaci się 32 kw „ a aprowizacja 
miejska zupełnie jakby nie istniała!

W tych ciężktoh czasach rrcocmiione uisłuigi 
oddaje piracuj?cy iu od- sierpnia 1919 „Komitet po- 
nrucy dzieciom" — który zajmuje się rozdaw i- 
ctweim. darów amerykańskich między' najuboższe 
dzieci'. Obecnie istnieje już w mieście 90 ku/cheń, 
w których przyrządzą się środki żywności i roz­
daje między dzieci za minimalną opłatę. L kuchni 
tych, urządtzonych p> różnych Sizko‘ach ochron­
kach. bursach oraz w najęitych loka la cli. korzysta 
około 15.000 dzieci. W ostatnim tygodniu rozdzie­
lono nadto między na'b edniejsze z nich 3000 'na­
desłanych z Ameryki ubrań, płaszczyków i buci­
ków. Kierownikiem Komitetu pomocy jest prof. 
Ignacy Żukowski, który za swą pracę wydatna
1 ofiarną, ora 'z niezwykły takt, z jakim ' traktu.,e 
interesentów biz różnicy wyznań i narodowości, 
zasługuje na szczere uznanie.

W teatrze polskim odegrano om griaj sztukę 
Augusta St-riudberga p. t. „Taniec śmierci". ■ W 
roli kapitana .wstąpił w  Ba-wiński, ikrów dosko­

nałe pokonał niezwykłe trudności tej arcyskom­
plikowanej postaci. F. SzkudelSki me dotrzymywał 
mu niestety kroku, a p. Zofia Wójciaka dała tylko 
dowód że sama mteligeneya i dobra wola na *- 
nie nie wystarczą. Sala była wypełniona, co u nas 
na dramacie js-st rzadkością.

Jak wiadmro mieli urzędnicy otrzymywać od 
ministerstwo aprowizacji tak zwano deputaty ży­
wnościowe, polegające na tem że każda rodzina 
urzędnika czynnego w służbę państwowej ina do­
stawać co miesiąc 8 kg. mąki, 1/2 kg. cukru i 3/4 
kg. kaisiy. Niewiele to wprawdzie, ale w i nieście 
tatóem jak Przemyśl, w którym nawest dhłeba apro 
wizacya miejska wcale nie daje (ostatni przydział 
przed trzema tyigodnramd 1/4 bochenka chleba na 
1 osobę— po dwumiesięcznej pauzie) i taki deputat 
bardzo wielką jest pomocą. Deputaty tc dla Prze­
myśla ma przydzielać „iNuza" Łw óv, ul. Jagiel­
lońska pod kierowr ictrwtm dra Bartoszewskiego.

Urz* dnicy pełni nadziei usiano wili fccmtitet. 
wybrali: delegatów, wysłali listy przed, dwoma 
miesiącami — aż nareszcie zateletonowana ze 
Lwowa przed tygodniem, by delegaci przyjechali 
po odbiór deputatów za grudzleu 1919 <co za po­
śpiech!) Ledwie jednak mogli się zgłodniali urzę­
dnicy w liczbie 900 rodzin do:zdkać dnia od.ia/Ju 
•delegatów, gdy w tem ten/sam telefon odwołał wy­
słanie ich do Lwowa, a następnie przeproszono 
pięknie urzędników z p rzekomy wującem umotywo­
waniem, że „Aprowizacya miejska miasta Lwowa 
zajęła deputaty urzędnicze dla siebie!!1* Komie ita- 
rze zbj.teczne. S]gma.

N C D Z S Ł I N Ł

KllłO NOWOŚĆ UgllDtii 
<vy&ui efla ad panledzlalkt: l . b m .

Wspomnienie z Grzybolecia

Syn Szatana
senzacyjny I najciekawszy dramat 

w 5-cłii aktach. •

m n s n n i !
Od poniedziałku 1 -£o  marca b. r. 

wyłącznie

F ?A N  US.CI FILM BUACł FMTHE

ŚMIERCI
Dramat sensacyjny w 6 ikfach według, znanego 

dzieła FLAMARSONA.
Główne role kreują: słynny artysta dramatyczny 
M . M A T IfO T  i nujpłękr jej ze artystki Paryża 

CŁAIRI RWSAY I GE!J «*A R D d A .

< J Z A S
o d a '  w i ć  I

i W R 3 N ! R A
Repertuar Teatru miejskie?*-
w  poniedziałaK, 1 marca o gcdz. 7-mej wiees. 

..Eros i Psyche operą Różyckiego w niezmienio­
nej obsadź a.

Wtorek 2. marca o goaz. /-mei po rac pier­
wszy ,Parmy** sztuka w 4 aktach P. Wolfa i Ga- 
stoma Letrouii z pp. Hałaoińską , Jankowską, Lich- 
terrsienn, Łuzińsosą, Aljahnowśkią, Niennłryćz-Żma ■ 
jewiska, Biełockajm, Czakim, Frączkowskim, Ko 
złjjnwBiklim, Mlchułowiczem i Nowackim w rolach 
głównych

We śroetę, 3. tiurca o goaz. 7-meJ włtaz. po 
raz 7-my „Asystent", sztuka w 3 aktach GalhryeB 
Zaool-Sdej.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B lefy wcześniej w Perfurnerył Stoińskłegc 
uL Legionów 1.1). 2033

Od <Wa 1 do niedzieli 7 marca o. godh. 73u 
wieczór: „Lwowscy paskarze", sfcetch; „Czwór­
ka/". z muzyką ! tańcami; duet taneczny Wśttićh 
i Ncrwidd- „Aptekarz w  kłopotach", operetka; 
ta.i jrfca ŹełsLtaw

Repertuar teatou Ht.-art. „Czwórka** W sali 
„Caslno ds ParK“  (ul. Rejtana 3)

Program XV. od połredzikfku. 23 lutego co­
dziennie Ś godz. 7.30 wiecz.

Gościtwc występy! Miła Kamińska, balerina 
Teatru W iek1 ego w  Warszawie. Romuald G:era- 
sńska, jako .̂ Antełk Cwaniak1, Paulina NosDoow- 
ska ,Anxla Kitschman, Mąrdk W%idhedim w swo- 
'm reperiuarze. „Cafe Abbazra", sketch K. Tomą, 
,.Na jasnym brzegu", opereoca w 2 odsłonach K. 
Toma, muzyka J. Boczkowskiego,

Bilety od 9 dlo 5 u G. Seyfarta (Akadiombka
I. 6) od 6-tej wecz. przy fcasć.

W ndedżlelę i święta o godiz. I-tej przedsta­
wiani*. popol. po zniżonych cenach. Część kon­
certowa i ,/Kłopoty Pana Prezydenta", rewia w 2 
częściach. Od poniedziałku 1. marca początek 
punktualnie o g. 7.30 wiecz 19176

„Wesoła Wydra*', scenka liter.-aat. poo k ra i tjrą 
M. Wojtaszka, przenosi z dniem % marca b. r. swój tea­
trzyk ,'o  nowego lokalu przy ul. Sykstuskiej I. 19, I. p 
(dawniej kawiarnia Splendid). Pierwsze przedstawienie 
odbędzie się we środę di„a 3. marca b. r. przy współ­
udziale pierwszorzędnych sil <ti ty stycznych, o  nader uroa> 
m, -on; m i bogatym prograt-ie. 2067!

—O—
P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczór Jej" 

I „Gazety Poranne)** prosimy o 
bezzwłoczne 

wpjucen'0 r«*nmeraty za miesiąc marzec a to 
* tem pewniej, że tym Prenumeratorom, Którzy 

prenumeraty nowej wraz z ewentualną zale­
głością nfe wpłacą najdalej do dnia 5. marca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w tymżr 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety.

D iis cjszp numer Guzety Wieczornej *a- 
wiers 12 stron.

Dobrowolne sftładki na *'ar nirodowy dla'
Józeją P.łsud-gklego. Poru? zona przez groino oby-
wiatojsikie myśl uczczenia J.>zofa Plsuidkiego da 
rem narodowym odezwała się zgoducm echem wo 
wszjsflidcti sfcmacii ipołtczeńs/twa, a rrdędzy an- 
uefmii znilazła wyrajz w rozkazie gen. Óołogor- 
skiego, który zadięra dk> czynnego udziału w w  
zbiórce ‘teąm słowj*: „Celem uczczema ofiarnymi 
zasług Józefa Piłsud.skjego, obecni'e na&zego Na- 1 
czelnego Woozu, położonych dila dobra OJczyzmy, 
zawiązał się, w  stolicy Polski w  Warszawie Głó­
wny Komitet ,JDaru Narodowego dla Józefa Pił- 
sudhikieKo" pod protektoratem ,*s- arcjoiskup'’ 
leksandra Kalkowtskiiego. w skłhd którego wcłr>- 
dzą przedstawiciele wtszystkłich tfer Narodu. Ce­
lem .zaznaczenia uczuć podległych mi tormacyi 
dla naszego Wódlza i W id kiego Syna Ojczyzny 
polecam Dowódfrćwom Placu sporządzić %ty do­
browolnych ofiar n,a powyższy cel i rozesłać ie 
do wszystkich podległych odd'z'afów. -yw ię na- 
dz/.eię, że rag oficerowie, jak i żołnierza zrozumie- 

mor-dlną wagę tej zbiórki i peśpieozą pczme 
choćby ty j .0 z datkami na jakie je stać".

(m^i Pogrzth ś- p. ■ dalfa VV}p<l sława 
Inla^^diwa odbvł sie werorbi cicho i sk omnl«



e goar. ź popoł. z kaplicy Boi mów. Kondukt 
prowadziło kilku kapłanów — za czarną trumną 
stosownie do życzenia zmarłego nieozdobioną w 
wieńce, postępowało grono dziennikarzy z preze­
sem Syndykatu dzień. poi. drem Voglem i prez. 
Tow. dziennikarzy polskich red. Laskownickim 
oraz przedstawicielami prawie wszystkich reda- 
kcyi pism lwowskich. Spółkę wydawniczą „Cza­
su", którego ś. p. Inlaender był długoletnim współ­
pracownikiem, reprezentowali Stanisław hr. Ba- 
deni i Jan Konopka. Uczestniczyli dalej w po­
grzebie znajomi i przyjaciele zmarłego oraz garść 
publiczności. Po odśpiewaniu modłów żałobnych 
złożono trumnę w grobowcu na cmentarzu Ły­
czakowskim.

(zet) Jak prasa warszawska szmnije oudźe ta-1
formaęye? Rzeczą zapobiegliwości każdej redak­
cji' jest staranie się o  ilość i jakość informacji. 
Trudne to zadanie uprościła sobie prasa warszaw­
ska w sposób iście rfflpraktykowony. Niema bo­
wiem dnia, iżby niemal wszystkie dzienniki war­
szawskie nie przedrukowały całego szeregu na­
szych własnych wiadomości i zarazem nie prztemu!

’ czaiyi źródła pochodzenia tych wiadomości. Wy­
baczamy pismom prowincyonalnym jeśli nie cy­
tują „Porannej" lub „Wieczornej" pod pożyczoną 
od nas informację., co powiedzieć wszelako, gdy 
dzienniki warszawskie st.ro;ą się chętnie w  cudze 
piórka, przemilczając to starannie. A przecież mo­
glibyśmy mieć nieco pretensji do pism stołecz­
nych o poszanowanie cudzej własności. . .

P. Grabski prostuje. (PAT.) Ministerstwo skar­
bu komunikuje: Wobec pojawienia się w „Nowi­
nach Codziennych" dnia 26. bjm. Nr. 45 wiadomo­
ści, podanej w sposób sensacyjny przez ten dzien­
nik o tern, że rniinisteT skarbu Grabski zgodził się 
na półtora miliona miarek pensyii Tocznej inżynie­
ra p. Fengussona dia spraw naftowych i że uczy­
nił to wskutek interwencji pp. Hoovera i Pade­
rewskiego, ministerstwo skarbu podaje do wiado­
mości, że p. Fergussou ani do państwowego urzę­
du naftowego, ani do ministerstwa skarbu nie zo­
stał zaangażowany i żadńei pensy i z ministerstwa 
skarbu nie pobiera i że ani p. Hoover ani Paderew­
ski do pana ministra skarbu w tej sprawie nigdy 
się nie zwracali. Za rozszerzanie wieści fałszy­
wych, podkopujących zaufanie do rządu w sposób 
•wywołujący zgorszenie i) zaniepokojenie opinii 
publicznej, pismo zostanie pociągnięte ,do odpo­
wiedzialności karnej.

Polstó fundusz wdów I sierot w Krak°*1® 
podjął obectnPe wydawnictwo miesięcznika „Opie­
ka społeczna", Ikttórego zadaniem ma być prze­
szczepiać myśl o potrzebie zaopatrzenia wdów 1 
Sierot w najszersze kręgi ludności, dialej myśli tej 
zjednywać zwolenników i ofiarodawców', wzbu­
dzić nawet u najbardziej obojętnych zrozumienie 
dla konieczności współ działania w tej, tak ważnej 
dziedzinie społecznej przez przyspaTzanfle fundu­
szów na opiekę i pomne dla wdów i sierot. Mie­
sięcznic ten zamffioszozać będzie taiicże praoe fa­
chowe z tej dlzjedzllny oraz sprawozdania z ozyo- 
•ntoóoi poi- funduszu wdów i sierot. Recfeikcya 1 
adminfetrajcya znajdują się w Krakowie, uL Wol­
ska L 19.

(zet) Nowe banknoty plęciomarkotre, o któ­
rych wypuszczeniu w  obieg donosiliśmy Już, są 
znacznie mniejsze old) kursujących doń * Wykona­
no je w  barwjte ciemno-zjedonej. Po stronie tekstu 
widnieją: oirzedł poskł i wtzerunek KośctezJki, na 
odwrocie zaś maiieńki orzeł i ornament kwiatowy.

Budujmy flotę polską. Pod tem hasłem prze­
żyta w dniu 22. hm. młodzież szkoły kolejowej 
podniosłą chwilę. Oto pięknie kwiatami przystro­
joną aadę szkolną, w której otoczony napisem 
„Witaj Morze Polskie" unosił się Orzeł Biały, 
dzierżąc w swych szponach kotwicę, zebrana 
młodzież szkolna, kandydaci seminaryum nau­
czycielskiego, fłrekwentanci kursu abituryenckiego 
Pol. Tow. pedagogicznego i liczne grono rodzi­
ców wypełnili do ostatniego miejsca. Po Mszy św. 
odśpiewała dziaitwa hymn ,\(Boże coś Polskę!" 
poczem nauczyciel p. J. Ghudzikowski w gorą­
cych i podniosłych słowach przemówił do zebranej 
młoidzieży, wyjaśniając doniosłość faktu objęcia 
przez Naw. Rzeczpospolitą morza w  posiadanie'. 
Program uroczystości wypełniły iprodukcye „Kół­
ka mamdolinistów" męsk. seminaryum nauczy­
cielskiego, chór i deklamacye okolicznościowe 
dziatwy szkoły kolejowej. Na zakończenie dyrek­

gtr, 8)........................    -  -

tor szkoły p. F. Szcruitóewjcz w  przemówieniu 
swem zaznaczył, że tylko flota własna zapewni 
posiadanie morza i korzyści z nleso. Podejmując 
myśl, rzuconą przez Fotek. Tow. pedagogiczne 
ufundowania jodnago okrętu przez młodzież szkol­
ną, wezwał w porywających słowach do składki 
na ten cel, która przyrtfo&ła 727 irik. 15 fen. i 501 k. 
72 h., czyli 1540 kor. 52 hal Prócz tego zobowią­
zała sfę dziatwa szkoły kolejowej składać na za- 
kupno statku przez 10 miesięcy najmniej_po 1 mk. 
Kwotę zebraną złożyła dyrekeya szkoły na ksią­
żeczkę wkładkową Gal, Banka Ziemskiego 
Nr. 3796

(zet) Epidemia tyfusu na Wołyniu. „Goniec 
Wołyński" donosi: W po w. kowelsUdm, tyfko w je­
dnym rejonie Gołob naliczono chorych na tyfus i 
inne choroby zakaźne 680 ludzi. W  pow. wtodzi- 
rrtierskio-wołyńskim skutkiem złego odżywiania się 
rozpowszechniła się 'epidemia tyfusu. Daje się od­
czuwać wielki brak lekarzy, sanitaryuszy i le­
karstw. We Włodzimierzu Wołyńskim otwarto 
szpital na 60 łóżek. W  pow. kowieńskim epidemie 
tyfusu, ospy i hiszpanki nie zmniejszyły się- W 
pow. krzemienieckim epidemia tyfusu nie maleje 
także, z .wyjątkiem wsi, graniczących z pow. sta- 
rokonstatynowslcim. W samym Krzemieńcu epi­
demia tyfusu przybrała jeszcze więiksze rozmiary. 
W pow. starokonstantynowsikim epidemia tyfusu 
szaleje niemal wie wszystkich wsiach.

O przyjęcie Focha. (PAT) Wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa Rody miejskiej Baliń­
skiego odbyło się zebranie przedstawicieli insty- 
tucyi społecznych i prasy w celu omówienia spra­
wy przyjęcia marszałka Focha. Wyłoniono korni- 
sye, które maję się zajęć opracowaniem poszcze­
gólnych punktów przyjęcia.

Pięć milionów kobiet w Anglii otrzyma 
prawo polityczne. (PAT). Izba gmin obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy o prawach kobie­
cych w Anglii. Prawo głosowania ma otrzymać 
pięć milionów kobiet, między 21«szym a 30-tym 
rokiem.

Katasstrofa lotnicza. Statek napowietrzny, 
odbywajęcy lot Kairo-Przylędek Dobrej Nadziei, 
rozbił się koło Tabor. Pilot i mechanik ranni; 
dalsza pod-ói niemożliwa.

(s—i) Tłumy złorzeczące wczesnemu zamyka­
niu kawiarń można było obserwować o godz. 11. 
wieczorem wczoraj j przedwczoraj. Stali bywalcy 
„Romy", „Szkockiej" i tojiych „Renesansów" 
przeklina® nia czam świat stoi najnowsze rozpo­
rządzeni władz lokalnych. Widbcznie Lwowia­
nie nie malją whększych — Bogu dzięki — zgryzot.

(s—f) Ruch cennikowy krawców lwowskich. 
Związek robotników i pracownic krawiedk.tah 
zwrócił się do ogółu pracowników na prowney: 
z wezwainPem, Iżby omijali Lwów aż do ukończe­
nia zańncyowanej aikCyi w  sprawie cennikowej.

(A-G) Prośba. Mieszkańcy ulic Mickiewicza, 
Krasickich i Brajerowakiej proszą prześwietny 
magistrat o sprowadzenie kilku trenerów i urzą­
dzenie kursów biegania na szczudłach. Bez tego 
środka łokomocyi nie mogą oni ani wyjść z domu, 
ani wrócić.

Dlaczego tramwaj utyku wiedzą najlepiej mie­
szkańcy Łyczakowa. Przy końcu stacyi tejże uli­
cy znajduje sdę szynk Kijaka, do którego stale 
wpadają konduktorki po ukończeniu tury. Ale 
wpaść dó szynku a wyjść z niego, to są dwtb dya- 
metra%iie .przeciwne rzeczy. PomfJafec kawę z 
bułeczkami (której zresztą konduktorkom z duszy 
serca tyczymy) słyszy się <ło tej kawy od szytir 
karfki tyle płotek, bajek I nowilniefc, że cztery ko­
nie nie wystarczą, alby ipamstę bondńkttorlke stam­
tąd wyrwać i do pehienfe jtj obowiązku znowu 
doprowadzić. Niedomagają dzwonienie, gwizdanie 
i trąbienie znflsdterpEwonttoh wyczelkltwBniem f e ­
torowych, którzy opóźniony wyjazd) ze stacyi koń 
oowei maidmbić potem muszą jazdą na złamanie 
karku, aby na 'dworzec przybyć w oznacz, cza­
sie. Klasyczny przykład, takiego upijania się kawą 
j zastochśwawia się bajkami dlato we czwartek ra­
no .kotnidulktorka prowadząca wóz nr. 204, która z 
biedą .tylko data się oderwać od1 tego Kljakowskife- 
go raju i w rezultacie mie pomieściła we wczie ze 
branych na przystankach gości tak, że wielu z 
nich dopiero następnym wozem jfcehać mogło. 
Daiwnfaj był jakiś organ, który czas przyjazdu i 
odjazdu ze stacyi 'końcowej kontrolo wał. Obecnie 
— wolno w Polsce jak kto chce.
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(s—ł) We|« plącą na złoto? ByEśmy ŚJGed- 
kamS bratnsaikcji wymiennej wprost nadzwyczaj­
nej. W pewnej kawńaxni zapłacił handfcarz walu­
towy za 20-tokoponówikę złotą 850 K. banknota­
mi. A jak to przed wojną nćlkt nie ohdał brać 
„złotówek".

(A-G) Zapytanie pod adresem świetnego ma­
gistratu. Chodzą wersye po ludziach, że magistrat 
ofiarowuje znane, od szeregu lat na ul. niewidzia­
ne wozy szczotkowe do muzeum Przemysłowego, 
jako antyk. Czy i o Ule jest ta wiadomość zgodna z 
prawdą?

(A-O) Cudowna zamiana pierwiastków. Że
do zamiany jednego pierwiastka na drugi nieko­
nieczne są promienie z radiu, jak twierdzą angiel­
scy uczeni, wykazali naisi lwowscy piekarze, któ­
rzy zupełnie bez użycia wspomnianych promieni, 
przydzi&olńe ta organiczne połączenie: mąkę za­
mieniają w cudowny sposób na nieoreamozmą gli­
nę i trują nas

(s—ID Nieporządki uliczne skutkiem nie uprzą­
tanego błota i śniegu z chodników oraz Fchego 
oświetlenia dobiegadą 'granic nieprawdopodobień­
stwa. Widocznie „szczyty" magistrackie jeżdżąc 
powozami, nie mają najmniejszego wyobrażenia 
o tem, co znaczy powrót wieczorem do domu w 
czasie obecniyoh roztopów. Godziłoby się tedy u- 
rządizflć p. NeuimiannowS to, co raz urządził w je- 
dnem z miasteczek niemieckich dowcipny doroż­
karz, Zawiózł on mianowidle pana burmistrza na 
taką utbę, jak u. nas uil- Długo.sza, na której goło­
ledzi można, połamać sobie kości,, poczem wysa­
dzi! 'burmistrza z .powozu, każąc uiu wędrować dó 
dlomu „per pedas". Gdyby p. Neumana przeszedł 
się raz wieczorem z iś. Długosza do własnego 
domu, z pewnością, porządki? uliczne nasze wyglą- 
idałybj' nieco inacasB, aniżeS obecnie.

(s—1). Trotuary zaczynają znikać, osobliwie 
na peryferyąch miiłażta z ulic, wobec tego, że nie 
możemy skarżyć się na brak amatorów cudzej 
własności, a natomiast musimy przeklinać szozu- 
piość sił, przeznaczonych do pilnowania do­
bra publicznego. Cóż? kiedy „łyk" 'lwowski Prze. 
sta/l ad dawna uznawać jakiekolwiek świętości?! 
Wiele zaś wóto na tych brakujących płytach chod­
nikowych Powykręcało sobie ręce ,i nogi, tego 
chyba mt» zdoła zarejestrować M. urząd staty­
styczny, mimo, że statystyka byłaby to nader 
ciekawa i pouczająca-

(s^-ik Prywatne wyszynki wódki, połączone 
z formallnyml pokojami do śniadań, powstały w 
naszeim maeścje »a skutek zamykan‘ia kawiarń 
już o godz. 11-tej w nocy. To też odfazu nie 
zabraRło różnej kafegóryi profesji ciemnych du­
chów, które w lot pochwyciły korzyęitną kon­
iunkturę handlową i w cudnśe urządzonych salo- 
rta1̂  podają spragnionym nektar w  postaci po- 
dcirzanoj wartości „nalewek". Oto — jak fatalne 
skutki pociąga za sobą ustawa, na iakiej wydanie 
nie ważył się żadeoi z rządów naństw wojujących!

(mg) Wykrycie uczestnika zbrodni ukraiń­
skich. Ekspozytura Oddziału wywiadowczego w 
Złoczowie zdołała zeszłego roku zebrać kolekcyę 
fotografii Ukraińców, którzy uczestniczyli w mor­
dach i prześladowaniach, dokonywanych na Po­
lakach, w czasie ukraińskiej inwazyi. Fotografje 
te były reprodukowane w styczniu b. r. w kra­
kowskich „Nowościach Ilustrowanych*. Na pod­
stawie tych fotografii Ekspozytura Oddziału in­
formacyjnego w Stanisławowie wpadła w tych 
dniach na trop jednego z uczestników prześla­
dowań Polaków, mianowicie gr. kat. księdza Ju- 
ryka, który ukrywał się w pałacu biskupim w Sta­
nisławowie. V

Czet) Bezczelność złodziejska, w  piątek koto 
godz. 8-amei wfilecz. wydarzył si-ę w  wozie tram­
wajowym wypadek kradizjeży, jaikkgo chyba dij- 
tąd nie notowały jeszcze .kronik: policyjne. Tram. 
waDem, przepełnionym Pasażerami-., jechała też 
mędzy innymi pewna pani w eleganckim .futrze, 
którego włos byi na zewnątrz. Korzystając z o- 
groimneigo ścisku wewnątrz wozu wyic/ął jakiś 
rzezimieszek caiły tył futtra tak delikatnie o-strem 
narzędziem, dopiero przy wys'Sidłaniu n,a przy­
stanku obok htaszitonu św. Teresy uczuto, iż po- 
zba>wt'one równowagi futro wydęło się niesaimo- 
wicłc na Wrzodzie. Ale ;po sprawxy czynu, który 
wydęty kawał zużytkuje zapewne na wyrób boa; 
ślad przepadł.
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t—) Aresztowanie oszusta. Przed k!Iku 
dniami umieściliśmy notatkę, że Maciej W.llenko, 
wyr. mojżesz. pod pozorrm dostarczenia pro­
wiantów, wyłudził 300 murek od Anny Kruk. — 
Na podstawie tej wiad .mości, wyczytanej w .Ga­
zecie Porannej*, kazał Wiilenkę aresztował Ka­
zimierz Scheyer, od którego Willenko równ eż 
pód pozorem dostarczania prowiantów, wyłudził 
przed kilkunas u dniami 1.500 marek p. i 700 
koron. Spodziewać się należy, że obecnie wię­
cej jeszcze łatwowiernych osób, które padły ©- 
fiarą oszusta, zgłosi swe pretónsye na policyŁ

(—) Cicha spółka stała się gmśną. Herman Gel- 
buhr, przed, kilku dniami pod pozorem, i'ż przyjmu­
je do spółki sWego interesii Pepi Bruck, wyłudził 
od niej 13.7000 koron. Oszust, ażeby uzyskać jmk 
największa gotów kę poradził fjf flekowej, by swą 
łwżuteryę zastawiła. Łatwowierna spódniczka zi- 
stosowała się do rady. Po utrzymaniu gotówki. 
Gelbuhr Zbiegł ze Lwowa, pozostawiając spóLntez- 
kę bez gotówki i biżuteryi

(—) Jak wyglądało święcenie wczorajszej 
niedzieli ?  Stwierdzono wczoraj, że w zamknię­
tym lokalu fryzyera M. Zwerlinga przy ul. Na 
Baikach 1. 20, czekało na swę. turę 7 osób. — 
U Izydora Zalewskiego przy ul. Głębokiej 1. 2 
bvłó dwóch gości. Również zastano gości w pry-1 
watnem mieszkaniu Maksi Zimmermanna przy 
ul. Potockiego I. 36 i Maurycego Friedmanna 
przy ul. Gródeckiej 22.

( —)  Czyje rzeczy? Stanisław Małecki, sek- 
cyjny, zdeponował na policyi; 1 lampkę karbido­
wą, 8 puszek karbidu i jedno wieszadło od lam­
py z niebieską blaszaną umbrą. Rceczy te skra­
dło dwóch chłopców z fury koło kościoła św. 
Elżbiety. Cnłopców tych chciał przytrzymać Ma­
łecki, ale zbiegli, pozostawiwszy łup Małec­
kiemu.

<—) Strzał ni i ulicy. W pośdgu wskutek, strza­
łu popteruntioiwego Kaczorowskiego wczoraj. 
Szczeuan GałzińaUlj vel Kalłziński ze Zniesienia 
rznctfł koło Rzeźni ipłscakb którj niósł i sa/ni począł 
uciskać. Zwiabiani huk’ mi strzału Indzie przy trzy 
mali tscekntąceigo i ciidali w ręce polteyapia. W 
płacsilou były różne metalowe naczynia, garderoba 
! bielizna, podbodząice tiiajprawnopodobiiści z kra- 
tfzłetży. Arcstztowaray tłumaczył się, te rzeczy w 
iłlecakti są Własnością: jego - narzeczom#, której 
rtk m a adresu i nazwiska.

(—) Dwadzieścia pięć paczek tytoniu rosyj­
skiego fcidiebnanto wczoraj na ul. Legionów Maje­
rowi Skdheererowj z Potlhaltec. Tytoń naraz/e zde- 
portotwano na połcyL.

(— ) Najbardziej zanieczyszczone cnodtriki 
bezwarunkowo są przed rea'Wrśdamk należąoe- 
nti do gm%iy miasta Lwowa, bo w reataościach 
ftych nłesnn dozorców. Wystarczy przejść się 
prze* |pl. BemaTidiyński, Halicki1 lub uKcą Kubali, 
koto reafaości- irnagfetnaekii>dh. by przekonać się o 
prafwttzitwości powyższego twierdzenia.

(—) Amator czekolady. Z wystawy sMocu 
przy ul. PouJefWtsflóiego 1. 2, wyjął wczoraj Józef 
Wiotrzyński , uczeń roantarski paczkę czekolady 
ws* bose. 50 kiar. Kradzież zauważyli Przechodnie 
lii oddali amatora cmdlzet czekolady w ręce poli- 
ćyaptfa.

<—) Kradzież na pi. Solskich. Michałowi Ku- 
dłarawi, robMnikowi w czasie, gdy kupował chleb 
na pi. Solskich, skradziono pugilares z 1000 kor. — 
Podejrzanego o popełnienie tej kradzieży Mojże­
sza Pastemaka aresztowano.

(—) 'Konfiskata tytoniu. Aibi aham GrCuberg 
yra&yt wczoraj w sij-eplte prziy ul. Bożbyczcj 1. 3, 
tytoń talk zwany „Wkuu“. Gdj- go zważył, a było 
-ttgo speyyałn p^tneiście i pół kgr., skonfiskował 
spo przypaittriłfący tej czynności agent PoMcyj- 
ny. Zdopiowwalno też na poHicyf 145 Ikor. 50 h. złta- 
lezśouiycih podczas rowftzyii przy Grumbergu. Pie- 
nSiądsie te, jak -sity erdzoMio. pochodzą ze sprzedia- 
ży tytcnilu.

(—) Z Zakładu Dzieciątka Jezus, przy ul. Pau- 
'ftn&w 1. I, skratdlżiofrto Inmotnietj nocy większą ilość 
bielizny i odzieży dla skużby.

{— Aresztowanie. Stanisława Młodzianow­
skiego fatee Ziomka i jelgo kodhamkę Bronisławę 
Jacłmiowską, aresztowano wczoraj pod zarzutem 
popełniania ' fcradizież  ̂ na szkodę p| ;̂n.v Weiss- 
berg.

(—) Z dnia i nocy. Józefów1? Jankowskiemu, 
zamieszkałemu przy ul. Mącznetj . 14, skradziono 
.wtczoraa^złoty îpięrścioneiki z szafirem i obrączkę

ślubną wartości 1500 Ikor. — Z zairrknętego mie­
szkania Józefa Sziłera przy ul. Królewskiej 1. 10, 
skradziono pairę nowych bbtów. — Mmiorrej no­
cy ze .szqpy realności przy .ul. Łycza"cmvski‘5j ’l35, 
sk i ad:ź\>no Markusowi Zuckerow; nowe szory i 
siekierę wartości 550 kor. — W sklepie Klei wy na 
Klepa,rowie 1. 11, wczoraj slkrad zto-w Eth-Basl- 
Deiinibaiuim t  Aster portfdl z 900 kor. 1 icfoknimem- 
taimL
KOMUNIKATY.

(mg) Ankieta w sprawie planów nauko­
wych. Wczoraj odbyło s>ę w sali ratuszowej zer 
branie dyrektorów szkół i nauczycielstwa na za­
proszenie Rady szkolnej okręgowej w sprawie an­
kiety co do planów naukowych i podręczników 
szkolnych dla 7 klas szkół powszechnych. Prze­
wodniczył inspektor Paczosa. Nauczyciele i nau­
czycielki różnych szkół m!eiskich, powołani ra 
referentów, otrzymali do opracowania kwestona- 
ryusze, nadesłane przez Ministerstwo oświecenia 
publicznego, a .zawierające szereg pytań w spra­
wie obecpego programu nauki szkolnej w po­
szczególnych klasach i przedmiotach. Odpowiedz, 
mają oyć wygotowane do 9 marca.

PREMIERA DRAMATU i KOMEDYl. W Ki­
noteatrze CHIMERA ul. Akademicka 8, od dziś 
amerykański, sensacyjny program, a mianowicie: 
wspaniały dramat w 6 częściach pod tyt.: , JEJ 
ORZECH" i znakomita komedya pod tyt.' „Ry­
wale".

Z początkiem roku 1220 przen'osla si? 
z Krakowa do n szego  grodu m łoda,  ruchl iw3 
firma handlowa Stanisław Buczkowski  i Sp. Po­
rzuciła ona Zachód,  by p arować  na wschodnich 
naszych kiesach, *:dzie dotychczas dawał się od­
czuwać zastój handlowy. Tendencyą  tejże f irmy 
j sst nawiązanie łączności między  ośrodkami  fa­
brycznymi Zachodu, z najdalej na wschód poło­
żonymi kółkami rolniczymi, które odcięte od Za­
chodu. zdane są na niesumiennych spekulantów 
Próc* nawiązanych nici ze wschodem, firma ta 
została ostatnio przyjęta przychylnie p-zez wła­
dze wojskowe, które zaopatrują się u niej we 
wszelkie materyały budowlane, techniczne i ca- 
dzie.nnej potrzeby. Ze względu na to, iż firma ta 
jest generalnym zastępcą wielu firm handlowych 
i fabryk krajowych, i ze względu na jej dotych­
czasową owocną pracę na niwie Ojczystej, ży ­
czymy Jej w dalszej pracy polskie: — „Szczęść 
Boże!*. 20672

AUITACYJNY FILM PRZECIW HANDLO­
WI BIAŁEM1 NIEWOLNICAMI poj -yt.: „UWIE­
DZIONE CORKF społeczno obyczajowy dramat 
■w 6 wielkich częściach jeszcze tylko przez kilka 
dni wyświetlanym będzie vr popularnym kinotea­
trze „Fatamorgana" pl. Maryacki 10. Fiiln. ten 
bardzo zajmujący swoją oryginalną i przykłado­
wą treścią oieszy^się od kliku dni niebywałem po- 

udzeniem
—o—

Konkurs na dzierżawę majętności Urlów. Wy­
dział krajowy ogłasza konkurs na dzierżawę ma­
jętności l mów koło Zborowa na lat 6 od 15. mar­
ca 1920 na warunkach pro tek tu kontraktu dzier­
żawy,, który imtercibiwąpi mogą przeglądać w 
Dec. T. .Wydziału krajowego w gódżmacł ujjzę- 
dowydh. Bliższe szczegóły podane są’ v iciglośzc- 
nju tablicy w Wydziale kiajowvrr 20556

Koło Pracy kobiet krtol. ma zaszczyt ogłosić, że 
czysty aocbóH z rautu dnia 16. lutego na dochód Bursy 
Rzemieślniczej dla dziewcząt przy ul. Św. Zofii 1 pozo- 
ziającej, u yniósł 11.340 koron. Mar) hr. Czosnowska, 
przewodnicząca Sekcyi dochodowej, A. Abraliantowlczo- 
wa. protektorka 20650

W IE CZÓ R K JM E R A IN Y  z  udz.ałem Kochań­
skiego s r :ypka. Lafowiozs pianisty i Danczowskiego 
wiolonczelisty, odbądzie_si<t 2. marca Bilety w składzie 
fortepianów >ołbnieckiego, ul. Tańskiej I. 20605

Bandytyzm w okolicy Lwowa
Lwów, 1. marca.

Jók wygląda be.Męczeństwo ty c t  Indaidego
w okolicy Lwo a może posłużyć rtastępojęey 
fakt:

W piątek wieczór, około 7 godz. Anto*' Z«n 
ker, właściciel realności nw Sygoiiówte małej, po- 
w acał od szewca cc Lwowa do domu Niósł on 
ipakanek, w którym były naprawśooe bucid.

W  drodze naprzeciw) prochowni na „Drodz* 
Lub eireckiej" napadło na niego rae*pudziarrie 

trzech drab-'w.
Jeden z nich byl w cywilnem ubra-nfu, dwóch 

z iś w wojs-kowych mundinrach.
Napastnicy powalili go na ziemię, jeden siadł 

mm rja piersi i bił po głowie, aż ofiara sfcracTa 
przytomność. Inni kopali go obcasami po calem 
ciele i gdyby nit i/ubl:;cznotść zwafcfiona. knzykiem 
ofiary, bylii/by go ika nńejsou zabili

Na widok zbliżających się Judfc sprawcy 'na­
padł’ zbiegli

Zeraker, prócz 'Starycn napnawruiych bucików 
i 'kilku, groszy w kieszerri nie rrrfał fcadnych wajr- 
tpśoiowycii rzeczy lub pieniędzy.

Napadnięty odlzrskaiw«,zy po czasie przyto­
mność pizywlókł s;ę do domin, gdzie ptotwwfi 
p mocy iidziellH mu żona:

Zawiadomiona' o bandy ckiwi napa owe pohc.ra 
natychmiast zaozęla enengitsme śledartwo w kie­
runku wykrycia i ujęcia sprawców naipadu 

Dzięki umiejętnym zarządzeniom komfswrzsi 
pohicyi K' izakierw^za siprawców napada rabunko­
wego już aresztowano.

Tu nadmienić wypada, te stan zdrowi# Zen- 
kera jest bardzo poważny, Z powodu bowfem Hk 
cznjich r.;an, przeważnie na głowie ofiara rabunku 
traci przytomność. Zachodzi obawa, ie  Zenker ma 
uszko dizony ntózg. *

EKstrawagancye mody.
Suknie a la mumia, — Geneza sylwetki o przylepuym stylu. — Kobieta--ślimak lub Nerdda. — To- 
aaleta z metra mat- — Walka między linią obcisłą, a linią bufiastą. — Komtńnacye dwóch stylów. — 

Princesse. — Malowany pająk na obnażonych plecach elegantki.
Lwów, 1 marca.

. Kto ma poczucie piękna i zmysł dla kultury e- 
stetycznej ,iie może bez obawy' patrzeć na tenden- 
cyę. Jalka ttjawiKa się w najnowszej u*odzie, wńród 
tyoh sfer, które na mocy swego 'towarzyskiego 
stanowisk? i m?teryalnycii warunków vgśród któ­
rych żyją, powołane są do nadawan'a tonu w

zachwycająco wyglądałaby pani w takiej soJcm' 
— dama wprost ze sfleiepu udała się do swej kra- 
w.żyni proponując jej, aby z tej resztki , mające; 
trzy łokcie angielską (po 60 centymetrów) zrobiła 
toaletę. Krawczyni odmówiła, uważając rzecz za 
/niemożliwa. Pani jednak n,i.e dała za wygrane. — 
Zręczna pokojówka za wskazówkami pani tak dłu-

sprawach toaletowych. Damy z tych sfer, mające gp upilnbła i dralpowała na niei przei rutirca- 
iprctensye nałeżenia do najlepszego rowarzystwa dłem szczupły materyał, aż skoirstruosyała toaletę
jiie ipoczuwające się do żadnej społecznej odpowie- 
dTiiaLiośd, a chciwe tylko ef,el;Tu, pracują usilnie 
nad wprowadzen em mody niewygodnej, niestety- 
cznej i nieprzyzwoitej. Już sama nazwa tej nowej 
mody: „suknia a la mumia" daje pujęde o jej cha­
rakterze.

Jetdina z nadwornych krawczyń ltondyńsk:ch 
zdradziła nam tajemnicę iei powstania > Jedna z 
, na N zykowniejszych'" pań londyńskiego towarzy­
stwa kupiła „resztkę" bardzo pięknego jedwabiu.

Miała zamiar 'pokryć nim dwie podusze :zki 
salonowe. Gdiy jednak sklepowa zauważyła: „Jak

która zaprezentowana tego samego wieczora na 
balu, jako , fason a la „mumia",wy wolała zadzi­
wiające wrażenie. Oryginalność jej polegała głó­
wnie w tern, że żadna żywa o*oba nie mogła je; 
zwykłym sposobem ani wdziać, ani »djąć. Odtąc 
weszła w modę suiknL a ła rrrumia, lub teiż . syl. 
wetka o obcisłym sitylu". Fantazya krawczyń tv 
czyniła swoje aby w tych istotnie „ciaanych" gra­
nicach wprowadzić jakieś odinwany. Czasem 
wija się n-afery? dookoła postać: linią śifenakowa- 
łą, zupełnte jak bandlaże, którym* owinięte są mu­
mie i znów wypina się gładka materyą stosuiąc się
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Bo fcsztaTt. dała I tyiiko z tyłu wypuszcza się z pod 
rąbka długi, wązUd ogon rybi Kobieta w tym stro­
ju ma kształt ślimaka, afbo tiereddy. Jeżeli zważy - 
my, że sukni te w górnej pzęści nie mają pleców, 
a przoOu bardzo mało że nie mają rękawów a 
przytrzymuje je na jutrem ramieniu tylko sznur 
pereł, lub dżetowych korali, że wreszcie u dołu 
nie dochodzą niżej, jaik nieoo poza kolano fatwo, 
wówczas uwierzymy, że czasom cała ta „toaleta" 
«t‘.e wymaga więcej, niż jednego metra materyi. 
Rzecz oczywista, że sukni takich nie można wkła­
dać zwykłym sposobem przez głowę; są one więc 
qd góry do diołu

Na srebrnym eKranie.

Tajemnice Petersburga.

Drami, t w 5 aktach. Teatr iwfotiny «Apo|loJ*.
Lwów, 1. marca. ■

Oto jesteśmy w Jasnej Połamie, tam, gdzie 
raajwOększy powieściopisarz rosyjski z głęibS prze­
jasnego 'Swojego ducha, snuł te piękne i najszla­
chetniejsze myśli — marzeń*®, ujęte w fommę po­
wieści* jak nip. „Zmartwychwstanie". Wracamy 
więc do roku 1905, owydh pierwszych podmu­
chów obecnego .krwaiwego przewrotu' w Rosyi, 
którego następstwem ata<a ssę tragiczna śmierć 
cara i fego rodziny. Widzimy więc wysiłki Miko­
łaja II, wszak on .pod wpływem wfceilktegó Tołsto­
ja calem sercem pragnął dać narodo wi konstytu- 
cyę. Lecz dobre jago chęci paraLźuje wszechwła­
dna kanrarylla d:\vuiska z osławionym baronem 
Pryidi.rykiem na czele j używa wszelkich sposo­
bów, aby n 'edopuiścilć Tołstoja do cara.

— PozwćCcie samodzierżcy rosyjskiemu, aby 
choć raz w życiu nrał swoią wole! — wyrywa 
się gorżka uwaga z ust canskich.

I składając uroczysty pocałunek na twarzy 
Lwa Tołstoja, przygotowuje manifest o konsty- 
tucyi..

A Lew' Tołstoj największy i najszlachetniej­
szy starzec, w ubraniu prostego cWopa rosyjskie-, 
go, wraca idlo swoiej Jaisinej Polany. gdzie w oto­
czeniu żony i mifoidych córek, własnemi rękami 
Zbiera z ukochanej ziemi ojczystej to, co ona 
swoim łdizteciom tak miłosiernie daje. Wkrótce do 
tych, którzy z bliska wpatrywali się w krysztuło-

godniejs^ą formę „princesse", tj. sukni w jednym 
bądź tej na drobne guziczki

Ze „stylem obcisłym*' walczy o sispremacyę 
wprost przeciwna linia bufiasta, której skrajnym 
wyrazem jest krynolina. Trudno osądzić który z 
tych v ybryków mody jest .bardziej karykaturalny 
i- może dla braku decyzy' niektórzy uciekają się 
do kompromisu i kombinują te dwa tak odmienne 
style: ogromnie bufiaste na stoikach udrapowane 
„paniers" i ogromnie ciasna, krępująca kolana 
SPOdn'cę.

W zastosowaniu do toalet spacerowych i ko- 
sfyumów tailleur styl obcisły przyjmuje nieco la-
wą duszę wfiełktiego krzewiciela miłości i prawdy, 
tu zybyła jeszcze młoda para': Linin i jego piękna 
narzeczona Tatiana. Obydwoje wyznawali calem 
serce/m wysoki© przykazania Totstoia, chociaż 1 a- 
tfana była córką oberpolflcrnajstra Lopirdfrna, a 
więc tego, Którego zadatndetm było tłumić wszelkie 
dążenSa ku wofności.

Gdy Tołstoj z gromadką najbliższych, wenc- 
sff cocteienn^e ufnie oczy w stronę gdzie króluje 
najsprawiedliwszy Sędz&b, gdy ocierając itztnojone 
czoita, wpatrywał sdę z miłością w drogie oblicze 
siwojei żiem^matikŁ, co niaila hiż niedługo ode­
tchnąć wolnością prawdy i nieskrępowanego czy­
nu, nia dWorz© carsikim bairon Fraderłks nie u- 
sitawał wpracy. Przy pomocy agenta ochrany 
Azefa, wynalłaz* popa Gapona, który uciekł z kla­
sztornego więzienia i uczynił z n>go zręcznego 
prowokatora. Pierwszym więc czywsm Gapona 
było wykrycie tajnego zebrania socyaltstyczniego, 
gdzie przy jego pomocy aresztowała poficya całe 
zgromadzan e, a w n%n studenta Lenina i jego 
narzeczoną. Azef, na którym pęhtfiość Tatjany zro- 
b,ła ŵ telkie wrażenie, w!dząc iż z powodu jej na­
leżenia db partyf, ojciec jest skompromitowany, 
zapragnął skorzystać ze sposobności i za cenę u- 
wolnjeniia obenpclicmaistra Łopucfhipa, otrzymać 
rękę plęlknęj dziewczyny. Lecz dżidne setnce Ta­
tiany potrafiło dominie obron ć silę rod lej propo- 
zycyi a siła iej charakteru zdbbyła s“ę na czyn, 
który rzynjósl ukochanemu wolność.

Któż z nas nie pamięta z własnych wspom- 
ntej lub z opowiadań starszych, owej chwili, gdy 
najświeższe telegramy przynośmy piorunującą 
wieść, i,ż pop Gapon prowadzi nieprzejrzane zastę­
py luoE ku pałacowi carsikei.m. I (któż wtedy 
mógł r,rzypuścić, iż ten, którego imieniem roz­
brzmiewała wówczas cała rozentuzyazmowana 
Europa byt tylko zręcznym prowokatorem! Więc

kroju, alt talk dawnej i wyciętej że musi być ró­
wnież z przodu, z tylu tub z boku od góry do dołu 
zapinana.

Wszystka ma swoje granice; Suknia nie mo­
że już 'być and krótsza, ani ciaśniefsza ani bardziej 
wydekoltowana. Cóż więc czyni tto-top elegantka, 
chcąc prześcignąć inne w ekstrawfgancyi? Oto 
przywołuje malarza i każe sobie na obrażonych 
piecach namalować ogromnego pająka!

Dlaczego właśnie pająka?
Oto wedle rozpowsneahnionego w  pewnyc^ 

okolicach zabcbonu, pająk przynoś} szczęście.

gdy zdradizieókj Gapom, stanął owego dhra przeć 
Mikołajem, gdy spojrzały mań z zadekaweiniert, 
oczy carowej cairów ên, gdy dto uszu zgramiadzo- 
nydh doleciały okrtzyOJ fudlu rosyjskiego, skitiąt 
barem FredOrks białą chustką z okna pałacu car­
skiego ii w jednej dhwfi rewoiucya Gapoma zamie­
niła się w jęk i płacz...

Nie było to jeszcze wszystko)
Gdy wSeJki Lew Tołstoj stanął n a progu osr- 

W i, 'Zagrodż-l mu djrogę pop w szatadh ranocTr- 
stych z krzyżem w ręku i zabromM największemu 
człowiekowi Rosyi wstępu do dOmm: Bożego! 
Tołstoj za podl-urzande itudb zoar&ł prztz synod 
wyklęty!. A kiedy nairddl jego rodzony i ukochany 
a przec^ż tak ciemny i nędzny, obrzuci? obrońcę 
swoich praw staniem obelg, zachwiała się dusza 
Lwa Tołstója'; przestąpił próg swojej Jasnej Po­
larny 5 Poszedł w świat. I w dżfień wietrzmy I po­
nury, kody gwałtowny wicher przeginał i teina} 
gałęzie drzew, odnalazła go ukochana córka, zdała 
od' domu, bezwładnego i bez sił. Ostaitn> słowa 
jal ie ma tym świede wypowiedz af, wzięło db ser­
ca dziecko jego najmilsze a święty łego testament 
poniosła w świat para naiueczoaiyoh: Lenin i Ta- 
.tjama.

„ rnagedlyr Mikołaja II" jest zmoWu madzwy- 
czal deka^^em dziełem kdnematograiBczmem i za­
poznaje pubilczmość z Jasną Polaną, sła­
wną sied.żbą Tołstoja, gdzie powstała piękna je­
go powieść: „Zmartwychwstanie" doaj£ro co o- 
igihdame w „Apollu", przytem wszystkie osoby 
występujące w 'tym najnourrzym dlfamade, są tak 
znane w<;,zyistf<.im i buidlzące be-zustareme takie za­
dek awienie, iż z pewnością każdy zechcą ujrzeć 
p etiwsze chwile t ragedyl, oistatnigo cara wtas- 
mam' oczyma. Wszak ten rok 1905 by® zapowie­
dzią zawalenia s*ę caratu i sltoczenfla rtę w krwa­
wą przepaść n:©szczęśliwego ca'ą i jego rodzimy!

W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y
w  sprawach ogłosień zupełnie bezpłatnie w  Adm .1 

nistracyi, ul. Sokoła 4. 1 OSŁOSZEN9A
O d d z i a t  d l a  - o g i o s z e A

otwarty przez cały dzieó do godziny 7. wisczore a 
bez przerwy.
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I f i K  iA E G E ^ A  llls, t  S i m  1 33.
NAUKA I W Y C H O W A N I! 9

K A Ż D A  Z PAŃ
t a k o w e  p rzsrob ić , jeś li si^ z a p is z e  naub

«  d l i !  OL

iest w  moż.iości uszyć sobie sama bielizną, suknią lub 
takowe przerobić, jeśli sią zapisie na nauką kroju i szycia

"iloialij.
Posiadając fachowe wykształcenie nabyte zagranicą 

(w Ponrżu i Wiedniu) ziają rą ;ojmią należytego w\ucz sni .
Na ogólne żądanie otw.eram kurs nauki wieczornej 

dla Pań z jętych w biurach. Ceny przystępne. 20328

34 Bator. g o , bcole Pranęaise urządza specyalne knrsy 
konwcrsacyi franenskiej i angielskiej prr z znakomitych 
profesorów. 2027‘

W  P I S Y
na N O W Y  K U 3 S  przygotowawczy dla pań i panów do 

egzaminu prywatnego

w Akademii handlowe!
prowadzony przez

wybittta siły  p ro feso rsk ie
odbywają się codziennie o i  9— 12 i 3 —6 w lokalu

Kursów handlowych, ui Łyczakowska I. 34
Kurs obejmuje bucbalteryj wszystkich systemów, 

rachunki kup:ecki> . nauką o handlu i wekslach, jak i ko- 
responde cyą. Ilość miejse ograniczona. — Osobny kurs 
dla -iL turyentów. ^CoS7

Rntynowan a nauczycielka gry na skrzypcach, przyjmie 
jeszcze ki'ku uczniów. Przygotowuje seminzr-ystki do 
m tury. Zgłoszenia pod „Skrzypce*, do Administracyi 
„Wieczornej*. 20648

P o m o cn ik  h a n d lo w y
lat 27. Polak, z dz ału korzennego i delikatesów, eszn- 
ku,c posady. La kawe zgłoszenia pcd i „Pom ocnik '27", 

poste reist Brzeżany. 20:>79

W iększe instytucya prywatna przyjmie zaraz k syera za* 
wodowego, starszego pana, o wybitnie dobrej opinii. 
Pierwsz listwo mają emeryci pańs'wowi z działu kaso- 
wości. Wynagrodzenia wedle umowy. Podunia z  odpi­
sami świadectw wnosić do Administracyi „Kuryera L w “ 
do dnia 5. marca br. p d : „Kasyer*. 20662

D łu goletn i wapółkierownik filii bankowej w  większem 
prowineyonainem mielcie pizimysłowum, — z wszech- 
atrnnną Drsktyką—  zmieniłby posadą. Reflektuje na 
stanowi ko kierujące w poważnit js .ej instytucyi ban­
kowej lub w'ąkszem przedsiębiorstwie przemy słowem. 
Zgłoszenia uprasza się pod: „Małopolska* do Biura
ogłoszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 20664

i 4 l
bufetowes. oraz ucznia do praktyki przyjmie natychmiast 
Handel towarów korzennych delikatesów i win „Żako- 
nane*, w łaściciele: Antoni M tor i Jerzy Stachowicz.

Lwów, ul Akademicka 24.

P osady leśniczego poszukuję. Znam się także na 
pszrzelnictwie. — Zgłoszenia’. Filip Jansohn, Gródek 
Jagielloński. 20646

P icr  ,vsz orZi^dna rodzina poszukuje do 2-letniego dzie­
cka 1 Dszcj dziew zyny. Obfi y wikt i dobre traktowa­
nie zapewni ne. Pierwszeństwa maję osoby, znające 
język niemiecki. Ul. Jabłonowskich 32, parter na lewo.

20665
Ko-lC. budowniczy poszukuje odpowiedniego zajęcia. — 

Zgłoszenia pod .Inżynier 312“ , Drohobycz, Poste re. 
atante. ' 2030}

M agister farmaeyi, starszy poszukuje zarządu lab dzier­
żawy apteki Zgłuszenia do p. Tiegerowcj, Lwów, Głę­
boka 15. 20482

G n w em er, P oljk , potrzebny do uezuia t.zeciuj klasy 
gimnazyalnej. —  T a J o m o ić :  Zarząd dóbr Źydaczów,
poczta w miejscu. 20 42

KUPMO, SPi4£EOAi, ZAMIANA 1
M otor  gazowy 2 PH jest dc sprzedania —  ulica Szpi­

talna
gaz<
5b. 20674

Maszyny d o  pisania po najwyższych cenach kupuje 
szkoła pisania na maszynach Henryka Mellera, plac 
Smolki 1. 1. 2Ó473

Mleczarnia i kuchnia, urządzona kompletnie z powodu 
choroby zaraz dc sprzedania katolikowi. Wiadomość: 
U1 Piekarska 1. 42, pa-ter, na prawo — od g. 6 do 8 
wieczorem 20b04
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,Mlnerwa“ , katolicki t«n Jo używanych rzcezy, kupuje 
‘ i rzedaje męs^ą, damską i dt ccinną uuzież, o~az
mebla. Lwów, Chorążczyzna 15. 20 l,l7

dala iukc jna ul. Akademicka 3, I. p ma do sp r -* -  
dania różne futra, tro-h$ ** rderoby, bielizny sto- 
tow J, oraz drób; azgów do ntytkn coazle .nego, 
irócz tego m?ble, o b rzk l, dywan, portyery, kalo­
sze, zegarek d. złoty, kolczyki. 20553

Pianino prawie nowe do sprzedania. Wałowa 3, II. pię­
tro. od 10—12 w poŁ 20601

Jo sprzedania: sypialnia orzechowa, Kompletna, w dc ■ 
o rym stanie. Bliższa wiadom ość: ul. Lenartowicza 16, 
IL p., u p. Mayerów 2J616

MIESŁKAaiJA, SK L SP tf
800— *030 koron czyns u m isięcznego za 2 pokoje u- 

meblowan -, w okolicy techniki, Łyczakowskiej lub też 
w śródmieściu. — Do Aaministr, poa: „Zakład denty 
styczny". 20661

ROZMAJ T3

Polak, zamieszkały stale w Wiedniu, załatwia po myślni  ̂
i sumiennie każdą sprawą htńdlową. ZgioŁzcnia, z za 
łączeniem jeai.ej korony na odpowiedź, pod: „Polonia" 
wien 1L, Praterstrasse 60/18 a. 206 6

Pracownia jnlii Wesołej, Kochanowskiego 3, II. piętro 
wykonuje suknie, koatyumy, płaszcze pod ug najnow­
szych żurnali. Przyjm je także przeróbka Ceny przy- 
stępo,?. *10570

Francuska rodowita poszukiwana. Zgloszepia. Głęboka
1. 10, 1. p., na prawo. 20573

D r. Zofia W epper, seicuna. l_  pita la powszechnego, or* 
dynuje w  chorobach skórnych j wenerycznych, wyłą" 
cznie dla kobiet. Janowska 26 od 2—4 Kosmetyka le"
karska. 20012

Koreczkl damskie — korki — Lwów, Ormiańska 1. 12,
20071

Tokarnie używane i 
torego 4.

nowe poieca „Pilot* Lwów, Bn-
20170

Sposobność dla Pad 1 Z nadchodzącym sezonem wio­
sennym wykonuję suknie, kostyumy, 'płaszcze, po n ider 
nizkicii cen eh dia nrowincyi wykonuje w oiągu 13 go­
dzin. Józef Flick. Lwów, BIjcharskć 20, 1L p. 231 '0

W ażne dla w szystk ich ! Na sezon letni przerabia .-tarę 
kapelusze męskie i damskie na najp ękn ejsze f o  my 
my szybko, solidrie i tanio. P erwsza krajowr fab-yka 
kapeluszy Rndolfa N E U W LLTA , Balonowa 3, własny 
gmach fahryczi.y. 20547

m r ZELÓWKI
impregnowane, trwałe, jak skórzane, po tanich cenach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzeaaje jC H A P IR A , 

Ud. Kornlaktów, boczna Krakowskiej. 20299

Akifsi^irka i  Warszaw*
przyjmuje zamówienia, n 'ziela porad pod uysktecyr ui.

Asnyka 9. u żwi 2, A . Luthowska. 20298

Magazyny
wraz z mieszkaniem i piwnicą, zdatne na przedsiębior­
stwo fabryczne, Doszukuje się na ychmiast. Zgłoszenia 
piseuina przyjmuje: Biuro dzienników 1 ogłoszeń i« .  
Brllcka. Lwów, ul. Kościuszki 2, pod szyfra: „1920“ .

20558

ZAPROSZENIE
na VTt-me W a lr e  Z g r o m a d z m le  R a sy  r o ln i c z o ,  
p r z e m y s ło w e )  w  R J ia fv n ie ,  k i o r  s i i f  , i i b ; f { a ą  
fi  o k a .u  K asy  d n ia  ?7 . in ir c a  T^Zu c  g a d z i ­

n ie  4 -te j p n p c łu d n lu .
Porząd k dzienny obejmuje i

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zg. 
wadzenia.

2. Sprawozdanie Pyrekcyi z czynności i rachunków 
ca rok 191o i 1919.

S. Sprawozdanie Komiayi r« wizyjnej w  spra wie przy' 
jęcia sprawozdania do wiadomości, zatwierdzeni . bilansu 
i ndzielenia absolutoryum.

4. S rawozdanie Rady nadzorczej eo do dokonywa­
nego n dzoru, oraz przedstawienie wniosku co  c  a roz­
działu zysków. 20667

5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
6. Wybór 2 członków Komisy! rewizyjnej.
7. Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się na itępne po­

wodzenie tego samego dnia o  godzinie 5. popołudniu.
W  Rohatynie, dnia ?8. lutego 1920.

Sekretarz: Prezes:

«aczvósti, m. o  Chodorowski, m. t>.

CHOROBY leczy spocyalis^a D r, f R I K ł ,
U lica  W a l o n  1  I. <1 — Wstrzykiwanie preparaty We-1 
Salversanu tylko przed południem. 19330

O r . M . P d P I C L S K A
sekund, szpiti la św. Zo.ii, ordynuje w chorobach dzieci 

i wewn. od 3—5, Senatorska 5, 1. piętro. 20415

BUM MIIM3III.01IS

Kamienice Podob il
20460 ui. (lubernatorska 8.

Przyjmie zastępstwo na „Kresy“  firm 
krajowych i zagranicznych, ma zaś stale 
artykuły spożywcze i różne materyały 
z kresów wschodnich, w myśl czego prosi 
o  nawiązanie stosunków handlowych.

D
osiaiaa maszyn eiBK.rysznycłi

20525urządzenia elektryczne
uskutecznia m ateryałem  poktK,o'»ym urrr . :

„TECH <XA<S Lyi.nw. ul. Lenartowicza J 12.
W m * l n  | a  bryła«ly, i l  le  *04 .tri I
Mśwk m l U l l l f  place najwyższą cenę, 20498
5. A L T H O L Z , zegarmistrz, PA SA Ż HAUSM ANA L. 5.

K 9LPG R YĆ R Ó W
d o  roznoszenia g s m i  poszukują sta 

naty ih  miast.
Zgłoszenia do Administracji „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

Klika n a s o n iw  
kwaśnej k a a jtt i

wraz z pozwoleniem wywozu do Polski — do 
starcza natychm iast 2053

Dem wysylftowy 5. REISS
Mor. Ostrawa, ul. Lukasa 4.

Teldf 478 . ł a k i o n y  ssoo.

Już n a d szed ł św ieży tran sp ort  
KALAFONII JASNEJ,

T0Y0TTA SMAR.
OLIWY MASZYNOWEJ,

SMARU DO WOZÓW,
BAWEŁNY DO CZYSZCZENIA.

Tylko hurtownie polec i

Stanisław Ba izbrrokl IS?,
Lwów, nl. Cliod -rou i kiego II. 20o71-c

A D W O K A T 20594

Or. LEON BRANDLER
otworzy! kancelaryę we Lwowie, ul. Św. Anny 6.

FOLW ARK 20614

oddalony 3 stajye od Złoczowa, 7 km, od mia* 
sta powiatowego i od stacyi kolejowej, bez bu­
dynków, ziemi ornej 195 morgów, 10 motgów 
lęk, 2 morgi ogrodu w pierwszorzędnej podoi- 
SKiej glebie, grunta I. klas pod koi zdatnymi wa­
runkami zaraz do nabycia. Informacyi udziela 
Sp. ruin., Lwów, ul. 3-Maja 12, II. schody, mezanin.

FABRYKA W Y R O B Ó W  KOSMETYCZNYCH

„D £ R MA“
zawiadamia wszystkich kuprów, prowadzą ych 
nasze wyroby, że z dni;m 15. lutego br. o dała 
zastęrstv o genera ne swoich fabrykatów firmie:
Stanisław Buetkews>! I Sp.

CnOM H *>N‘ ŁO W Y) 20621 a
W L  Ł W O W I J Ł ,  u l ,  C h o d o r o w s  K i e g o  11. 

(Tsmże skład hurtowny '.yro ów nas. > h).

w zachodniej Galicyi poszukuje dla biura w mie­
ście okręgowem rutynowanego, doświadczonego

ADMENESTRATORA,
dobrego buchalterr bilansisty dla kopalif nafto­
wych, k a t o l ik ^ ,  władającego językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, pracującego 
dłuższy czas w przemyśle naftowym. Odpowiednia 
gwarancyo za prowadzenie kasowoici wymagana.

Zgłoszenia z dokładnem podaniem curricu­
lum vitae, referencyi i warunków — tylko listo­
wnie -  pod „KOPALNIE NAFTY Nr. Z17 do Biu­
ra ogłoszeń „L0T“ 5p. z ogr. por. Kraków,
św. Jana 1. 3. 20617

NftPBAWY AUTaniiSILI
1 płngftw nmisrowydi
uskuteczni ją szybko 1 dokładnie warsztaty 

SPÓŁKI A U T O M O BILO W EJ 20145

=„MCTGR*=
L W Ó W , ulica Kopernika 1. 54-

Baczność!
Lwów, Gróctoclta 2h .

Pracownia obuwia PIOTRA SROKOWSKIEGO
przyjmuje zamówienia na miarę, o 40 proc. ta­
niej niż wizędzie. Dla prowincyi do czterech dni. 

Proszę się przekonać. 20400
l «  s«ełe, srebro, bryl nt słotę segirkl 

płacę najwyższa cenę. — K. WAM JE t. Zegarmistrz, 
nl. tiródttcks 16, obok ui. Bema. 20399

Przerabiam z anglezów żakiety (jaskółki), 
wykonuję też wszelkie przeróbki modnie 

i tanio.
MIECZYSŁAW DIDIUK

KR\W IEC, Sn apkowska s, II. p. 20620

E K L A M A

SFECYAL.SiA cnOROó SKÓ iN .CH i WENERYCZ.
Dr. A. SCHWARZ

^ekHddaiyuM iżpitala p-iw*zochn. przaprowadzit się „• 
o.. Słowackiego 4 (naprzociw gŁ poczty). 20627

\ a 5 t .  p y ,  " t w r h ? n 6ń  i  g a m u s ^ k j
e l e k t r y c z n e  19911

L A T A R K I  U k m a i U  I BA T C P Y l

nmUk Njtuid os lar fassler
magazyn rrzybotów do oświet.er-ła 

LWÓW. S y łc lus lu  1. 29  — plac MaryacM I. 4.

ż e l a z o  f a s o n o w e
bł chę tynkowana i czarną, osie do wozów gospo- 
darczjch, gwoździe, złoiti maszyn, dr przett rteoia

zakuoi zaraz i w każdej rości 19938
* *  f a b r  k a  m a s z y n

„ U Ś W I Ę C I  U l  f  ROLNICZYCH 
w  0-4w 5ę c im łu .

Prak(yk»ntCZAS
ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

lub okspedyoiitka leligii ka­
tolickiej, p >trzobni zaraz do 
handlu grlaisHryjnego pod 
firmą: ,Sfinx% ul. Legio­
nów < 20635
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9SoilW srPfg,?l*” ll  ' r n  O ? 0 3 9  I M l 0 P V l f f  1 * 9  poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkich c-nech. — Po teatrze 
r ! E r w S £ L l l Y ( |  fil 1 O C S l O U r a b / a  I P U B C Z a r l i a  gorąca kuchnie. w każdej porze dnia kawa. jierbatr, mleko i czekolada.

'ĆE‘y.2Y€KIE<a© LWÓW, u!- MetmnAsfca I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny upr sza ZARZĄD. 20210

G A R A Ż  SAMOCHODOWY
I WARSZTATY MECHANICZNE DLA NAPRAWY SAMOCHODÓW I PŁUGÓW 
MOTOROWYCH ORAZ Z A K Ł A D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y

Firmy W I T O L D  T 3 A N D A  we Lwowie, PodlewsMego 2
U R U C H O M I O N E  po sześcioletniej przerwie.

20574

i
:,o S OLALI

QJ CijgcvaA<ynx). ^

K o n k u r s .
Intcndantura 0. G. Lwów rozpisuje 

.liniejszem konkurs na dośtawą. pozakon- 
iyngentowego żyta, pszenicy, owsa, mąki 
pszennej i mąkt żyfniej chlebowej, ziemnia­
ków, grochu, fasoli, mąki kukurudzianej, 
kukurydzy łuszczonej, hreczki, kaszy hre- 
czancj, kaszy jaglanej, kapusty k sz.Onej, 
marchwi jadalnej, buraków ćwikłowych, 
cebuli, śliwek suszonych, marmolady, powi­
deł śliwkowych, kawy ziarnistej palonej i 
niepalonej, herbaty, cukru, tłuszczu jak sło­
niny, smalcu, masła margarynowego, bryn­
dzy, buraków pastewnych, marchwi pasie- 
wnej, bobiku dla koni, wyki.

Oferty wnosić należy pod adresem Inten- 
dantury O. G. Lwów, Ochronek 4. .

Do oferty należy złożyć 59/o w dyum od 
zaoferowanej kwoty w kasie wojskowej O. G. 
Lwów ul. OchroneK 4. Oferty zamknięte wraz z 
powiedzeniem na ofercie, że wadyum zostało 
łożone wnosić należy do protokołu podawczego 

(ntendantury.

™l lillo n a  0. fi. I i f i  lir.

Dom murowany
o now cczesnem  urządzeniu, z  ogrodem  i parcelą  budo­
wlaną W Z A L E S Z C Z Y K A C H , w rynku, zaraz d o  sprze- 
dania. Cena iMar. 150.000. — W iad om ość: Dr. Tomasz 

Turczyn, Przemyśl, Polaka Kasa. 205P2

ŚWIERZBĘ IwaVć
„SCflBlOFOHH-ORtKSK!*’

p r o w !io < a  farm acyi I. ORANSKIEtiO .
M cniejaza dla dorosłych ł łagodniejsza dla dzieci.

SU plami m e lin y ! I!a [ r z y j n s y w l i !
P o skończonej kuracyi łatwo daj : się zmyć '"odą. 
Sprzedaż w ar tekach i tkłaaach ap ecznych: 
Główna sprzedaż: H URT. SK ŁA D  A DTEC ZN Y
R E l N G O L D  i O R A Ń S K I ,
W a rs z a w , Z I s U i  i  z » .  —  Te lef. 400-36, 181-93.
Przedstawiciel na Gklftyi?: Dom handlov'o-k,omls. 
lO N Ż  Y  łCJOPP, Lwów, Długosza 23S 20197

daje PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E K  L A  M $

» Gil im ii i t a i
: V 'K 1

Pornumle sig
T

nslyihmlastcwss saltpna

nowych !ub używanych lecz w dobrym sianie 
o 120 200 m2 psw. 02?r. 10 a i .  cttntóifa. »
Oferty należy nadsyłać do Adm. „Gazety W:ecz.u weLwowie pod adr. „Kopalnia“

Do Lra. 14939/111.

MIEJSKA ELEKTROWNIA
z a w i a d a m i a ,

że na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, cena 
prądu elektrycznego dostarczanego przez Miejską Elektrownię zostaje pod­
niesioną od dnia 1 marca 1920 r. i wynos5:
za 1 kw. godzinę do oświetlenia wind id o  celów gospod. Mkp. 2*80
za „ „ u do m o t o r ó w ......................................................... „ 1 80
za „ „ dla k i n o t e a t r ó w ................................................ >, 6 '—
Płaca monterów ża godzinę d z ie n n ą ............................................... „ 6 —

„ pomocników za godzinę dzienną „ 4 *—
Godziny nocne od 7 wieczorem do 7 rano liczy się z.1000/® podwyżką.

CZYNSZE ZA MIERNIKI:
1— ? żarówek . .
9—20

21--32
33-50
20670

Mkp. 1 — 
. 2 —  
.  3 * -
. 4-—

51— 83 żarówek 
84— 166 

167—200 
200 i wyżej „

DYREKCYA MIEJSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH-

Nakładem Spółki “  cy|n‘ 1 wyda^aczer* 
Drukom Spółki drukarskiej ^Prasa- oi. ftototo I H pm  redaktora ■ Ktahtat*

R-dYtar -i-c**1 *3T Dr. ROGER BATTAOIAA. 
| tedaktar adpowjedzjatay JLfc ZY KV«Lk ‘3SBI


